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(Dzienniki centralistyczne o mowie Hausnera. — 
Rzucenie petard w Rzymie. — Głosy o mowie Hans- 

nera. — Z komisji prowizyjnej.)

Dzienniki centralistyczne usiłują osłabić 
wrażenie, jakie mowa Hausnera wywarła. Ale 
w tych konwulsyjnych usiłowaniach widać, jak 
dotkliwie lewica została uderzoną. Tagbla t 
wszedł na koncept, mowie ostatniej Hausnera, 
wykazującej bezpodstawność twierdzeń lewicy: o 
upadku Austrji pod rządami obecnemi, przeciw* 
stawić jego rozprawę o statystyce nędzy ludz­
kiej. Zarzuca mu iż pisząc tę ostatnią, widział 
wszystko w czarnych kolorach, teraz zaś przed­
stawia podnoszenie się dobrobytu Austrji w ko­
lorach optymistycznych. Ależ Hausner i w tej 
mowie wskazuje na czarne punkta w gospodar­
stwie Austrji, datujące się nie od objęcia rządów 
przez hr. Taaffego, z drugiej jednak strony wy­
kazuje cyframi, ie  w ostatnich trzech latach 
obecnych rządów stan finansowy Austrji zaczy­
na dźwigać się z tego upadku, w który go rzą- 
4y centralistyczne wprowadziły. Coż to więc 
ma wspólnego z rozprawą, w  której Hausner 
zwrócił uwagę na statystykę nędzy w całej 
Luropie? Nawet w państwie najbardziej kwi- 
Pącem w całem świecie znaleźć można nędzę, 
1 obowiązkiem mężów stanu jest zwrócić na to 
UWagę rządów i sfer decydujących.

Najkomiczniejsze są konkluzje centralisty- 
S?nych dzienników, iż pomimo świetnej mowy 

ausnera zwycięztwo było po stronie mówców 
życzymy sobie, aby lewica zawsze takie 

nad z?T.oięztwa! Hausner w swej mowie 
t(Hv" wyozajnie trafnie wykazał perfidję zarzu- 
wła4 ? 0( ' oszonych przez mówców lewicy, i tó 
dzień '° naj^°tkliwszęm dla niej. Żaden z 
are, fllków centralistycznych ani jednego z tych 
ri0 p t<5w Hausnera nie usiłuje zbijać na se- 
Jn' .°  najwięcej, jakimś dowcipnym konceptem 

się rzecz zbyć!

czeski będzie głosował za budżetem, nie z zau­
fania do rządu, ale dla odparcia lewicy.

Po nim zabrał głos p. H a u s n e r .  Co o 
jego mowie piszą centraliści, wiemy już z wczo­
rajszego telegramu. Fremdenblattowi nie tyle się 
podoba — co jest u organu ministra spraw za­
granicznych charakterystycznem —  obrona na­
rodowości w ustach Hausnera, co jego wywody 
finansowe i tym gorąco przyklaskuje.

Czesi są zachwyceni. W uolitik czytam y: 
„Bohaterem rozprawy był Hausner, który w 
dwugodzinnej mowie siebie samego przewyższył. 
Mówił jako jeneralny rzecznik większości i rzą­
du, i w niezrównany sposób bronił kredytu Au­
strji. Na ławach czeskich wywarły wrażenie te 
ustępy jego mowy, w których bronił Czechów 
od potwarzy i ich walki o szkołę czeską. Mia­
nowicie zaś dlatego przyjęli Czesi z zapałem tę 
mowę, ponieważ w niwec obróciła nadzieje le 
wicy, że Polacy z Czechami rozbrat wezmą. 
Wszyscy uznają, że mowa ta była szczytem dy­
skusji.

Jeszcze goręcej  ̂piszą Narodni Listy, jako 
organ młodoczeski, i donosi, że posłowie młodo- 
czescy natychmiast złożyli Hausnerowi podzię­
kowanie, i że nadto i cały klub czeski mu po­
dziękuje.

O przesłuchaniu dostojników ministerjalnej 
jlnej. inspekcji kolejowej przez parlamentarną 
komisję prowizyjną słychać, że wyjaśnienia ich 
jasnością swoją i dokładnością wywarły najle 
psze wrażenie, uawet u centralistów. Budowę 
kolei Transwersalnej oddano hurtownemu przed­
siębiorcy mocą uchwały całego gabinetu, które­
mu minister Pino tę sprawę przedłożył. A gdy 
centraliści zarzucili, że minister powinien tu 
był postąpić na mocy swego prawa, bez uda­
wania się do całego gabinetu, p. Grocholski 
wskazał, ze był taksamo postąpił gabinet cen­
tralistyczny co do budowy kolei Albrechta.

Rzucenie trzech petard w Rzymie, przed 
-yuencją królewską i przed oboma ambasado- 

1 uustrjackiemi wywołało w dziennikach wie­
lkich piorunujące artykuły antiwłoskie, na- 

AJące na rząd wioski, ażeby wszelkich użył 
)aków do wyśledzenia winnych 1 do niedo- 
Szczenia na przyszłość podobnych demonstra- 
)> które od czasu stracenia Oberdanka ciągle 
' Powtarzają. Rząd włoski istotnie energicznie 
irze się do rzeczy. Aresztowanych na razie 
[Puszczono wprawdzie na wolność, gdyż oka- 
0 siS, że byli zupełnie niewinni, ale odtąd 

awie codziennie po kilka osób, podejrzanych 
Cucenie tych petard, aresztują w Rzymie. A 

sami wychodźcy z Tryestu, którzy wraz 
kcrdankiem należeli do jednego stowarzy­

sza tajnego. Lecz wątpliwą ma być rzeczą, 
y sądy zdołają wykryć winnych istotnie.

Ale pomimo tych demonstracyj w Rzymie, 
ędzy oboma dworami i rządami, austrjackim 
boskim nie ma śladu nieporozumienia. Wszak 
otnie rzucenie petard nie było wymierzone 
Iko przeciw Austrji, lecz i przeciw królowi 
oskiemu.

„ Z posiedzenia przedl. Izby posłów z d. 28. 
lutego podnosimy, że poseł czeski, M a 11 u s z , 
wystąpił w obronie Galicji. Oświadczył, że klub

Korespondencje „Gaz. Nar/4

Wiedeń d. 28. lutego.
(§.) Mdło rozpoczęła się ogólna rozprawa 

nad budżetem. „Senzacyjny" mówca lewicy Car- 
neri mówił tym razem bez wszelkiej senzac.j, 
pospolicie, i co najgłówniejsza — nielogicznie. 
Ostatnie tembardziej dziwić musi, ponieważ po­
seł ten uchodzi za filozofa. Nic jak czcze fraze­
sy w ostrej wygłoszone formie. Co do tonu, by­
ła mowa jego tego rodzaju, jak gdyby chodziło 
o zburzenie całego systemu, obalenie rządu i 
rozbicie prawicy. Maczugą herkulesową miały 
być dosadne argumenta, które, dziwnem rządze­
niem, były rzeczywiście tylko drobnostkowe i 
nielogicznie ze sobą powiązane. Bo i czemże 
walczył p. Carneri przeciw „największemu nie­
szczęściu, jakie Austrję dotknęło?" Telegramem 
kondolencyjnym, wysłanym przez młodoczechów 
z powodu zgonu Gambetty do Paryża, i szkół­
ką czeską, która w dziesiątej dzielnicy miasta 
Wiednia ma być urządzoną. Oto niesłychane 
zbrodnie i okropne nieszczęście, oto powody, 
dla których on z „patrjotycznego obowiązku14 
musi głosować przecjw budżetowi' A  dalej kłam­
stwo, że Austrja musi być niemiecką, i że ta 
szkółka czeska, chociaż sam przyznał, iż rząd, 
zezwalając na jej utworzenie, działał w myśl 
ustaw, to pchnięcie sztyletowe w serce niemczy­
zny. Moźnaby się śmiać z tego, i to właściwie 
byłaby najodpowiedniejsza odprawa. Nie o wiele 
fortunniej mówił Magg, który w dodatku fał­
szywe poprzytaczał daty. Ale i prawica nie wy­
słała na tym dnin dzielnych bojowników. Pp. 
Kljun, Oelz i Pfliigl mówili bez sprawienia więk­
szego efektu, chociaż Kljun dał kilka wybor­
nych szkiców dzikiej gospodarki centralistów.

Drugi dzień rozprawy budżetowej był o 
wiele żywszy i świetniejszy. Pomijamy przemó­
wienie Mengera, bo to płaski przeżuwacz frazesów 
Deutsche Ztg. i N. f r .  Presse, a podniesiemy mo­
wę Beera, który o wiele lepiej mówił aniżeli 
jego poprzednicy. Z mowy tego posła wiało pe­
wne umiarkowanie wolne od nienawiści cechu­
jącej występ Carneriego i Magga. Ogólny iute- 
res ściągnęła jednak na siebie dopiero mowa p. 
Hausnera, która bez wszelkiej przesady o całe

niebo przewyższyła wszystkie krasomówcze wy­
stępy lewicy. Z „pragermanem Bartholomeo Car­
neri" obszedł się Hausner bez litości i właśnie 
na podstawie kondolencyjnego telegramu mło­
doczechów i czeskiej szkółki, wykazał jakiego 
rodzaju jest patrjotyzm i liberalizm lewicy. 
Carneri^ powiedział, że postępek młodoczechów 
przewyższa knowania irredenty, a więc jest 
zbrodnią stanu par excellence. Hausner postawił 
pytanie: jaka zbrodnię stanu ? Gambetta, wiel­
ki obywatel Francji, nie był nigdy wrogiem Au­
strji, uchodził tylko za wroga Niemiec.

W iec to chyba państwa Niemieckiego mogło 
dotyczyć. Lewica zeszła już więc w swym na- 
rodowo-niemieckim zapale na stanowisko, że u- 
chybienie wobec Niemiec piętnuje w Austrji ja­
ko zbrodnię stanu i to ma być owa „austrja- 
cka myśl państwowa", której, wedle zdania Car­
neriego, brak obecnemu rządowi ? Cieszyć a nie 
smucić się z tego powodu należy. Szkółką cze­
ską pokiereszował znakomity polski mówca po­
dejrzany liberalizm lewicy w sposób nadzwy­
czaj dosadny i trafny, a krótkiemi słowy scha­
rakteryzował wybornie bundziuczenie lewicy i 
jej samochwalstwo. Panowie nie macie powodu— 
rzekł mniej więcej — sami się chwalić. Wasze 
postępowanie w sprawie podatku gruntowego, 
w sprawie ustawy przemysłowej, w sprawie 
wolnościowej reformy ordynacji wyborczej 1 
wreszcie w sprawie wolności prasy, nie dowo­
dzi ani wielkiej dojrzałością politycznej, ani też 
owej etyczno-liberalnej wyżyny, na której rze­
komo stać macie. Niechaj postępki wasze są­
dzą inni, samochwalenie wydaje się tak dzi­
wnem, jak gdyby np. dziewczyna wynosiła pod 
niebiosa przy każdej sposobności swoją urodę i 
niewinność. Krzyk podniesiony przez lewicę z 
powodu sprawy galicyjskiej kolei Transwersal­
nej, solidaryzowanie sprawy tej z prawicą i 
rządem, jest rzeczą nieuczciwą.

Wszędzie, w każdem stronnictwie znajdą się 
wyjątki,■> które mogą zapommeć o godności po­
selskiej. Koło polskie surowo' osądziło winnych. 
Iluż winniejszyćh było w epóce szwindlu na le­
wicy a jak sobie z nimi lewica postąpiła? 
Utrzymała ich owszem na swoim czele. Albo 
może owe czasy były lepsze kiedy dwaj dygni­
tarze państwowi przez samobójstwo uszli są­
dowi karnemu. Z  przytoczonego widać jak 
trafną, jak znakomitą była mowa Hausnera. 
Podziałała ona orzeźwiająco na całą atmosferę 
parlamentarną będąc zdarzeniem politycznem nie 
małej doniosłości Cała prawica dumną była 
ze swego mówcy a szczególnie Czesi bili mu 
brawa za brawami. Mowa Hausnera ma jesz 
cze i tę zaletę, że przyczyni się nie mało do 
wzmocnienia przyjaźnych moSńnfców pomiędzy 
Czechami a Polakami.

M em orjał
w sprawie przeniesienia głównych zarządów gali­

cyjskich kolei żelaznych z Wiednia do kraju.

II.

Przechodząc krytycznie wszystkie dotych 
czasowe rozprawy o potrzebie przesiedlenia za­
rządów kolejowych do kraju, można w nich do­
patrzyć się pewnej jednostronności, która wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa główną stanowi 
przyczynę, iż podejmowane w tym kierunku za­
biegi pożądanego nie odniosły skutku. Miano­
wicie, mówiono zawsze tylko o tern, co ze sta-, 
nowiska interesów naszego kraju przemawia z a 
decentralizacją zarządów kolejowych - nie wcią­
gnięto zaś w zakres dyskusji publicznej okoli­
czności, które właściwie decydują w tej spra­
wie, t. j. nie zastanawiano się nad argumenta­
mi, któremi walczą p r z e c i w n i c y  decentrali­
zacji zarządów galicyjskich kolei żelaznych.

Tą zaś dopiero metodą będzie można dójść 
do zupełnego wyświecenia tak trudnej i zawi- 
kłanej kwestji spornej.

Otóż głównym argumentem wytaczanym 
przeciwko podnoszeniu sprawy decentralizacji 
kolei żelaznych jest zarzut, iż mogłoby to na­
stąpić tylko w drodze zmiauy statutów prywa­
tnych przedsiębiorstw kolejowych, gdy zaś po­
między akcjonarjuszami stanowią większość prze-
tej?IsprawyCen Î'a^ ZaĈ ’ ni0 dotykać

. Argument ten nie wytrzymuje jednak kry­
tyki. Wszystkie bowiem prywatne koleje gali­

cyjskie należą do kategorji przedsiębiorstw, po­
siadających państwową gwarancję dochodów. 
Jako takie muszą zaś stosować się we wszyst­
kich sprawach wpływających na koszta admini­
stracji, bezwarunkowo do wymagań rządu. Pod 
tym względem przepisy i rozporządzenia, obo­
wiązujące zarządy kolei gwarantowanych, żadnej 
nie pozostawiają wątpliwości. Mianowicie nale­
ży to do atrybucyj istniejącej przy minister­
stwie handlu jeneralnej inspekcji kolei żelaznych 
w myśl §§. 74. i 78. regulaminu ruchu kolejo­
wego, jakoteż rozporządzenia ministerstwa han­
dlu z d. 26. sierpnia 1875 nr. 116 Dz. u. p. 
czuwać nad organizacją służby przy kolejach 
żelaznych, a w szczególności co się tyczy kolei 
gwarantowanych, „przeprowadzać zarządzenia 
ministerstwa handlu, w interesie gwarantujące­
go skarbu państwowego wydawane.44 Pod tym 
względem przysługuje władzom państwowym zu­
pełna moc egzekucyjna.

Nie brak też na to faktycznych przykła­
dów, iż państwo rozporządza środkami, któremi 
może zmusić przedsiębiorstwa kolejowe — na­
wet w takim razie, gdy nie chodzi o względy 
oszczędności w interesie gwarantującego skarbu 
publicznego, jak niemniej także wbrew woli 
większości akcjonarjuszów, do wykonania ze 
stanowiska interesu publicznego wydawanych 
zarządzeń. Oto w myśl ugody z  Węgrami (art. 
VIII. ust. z 27. czerwca 1878 nr. 62 dz. u. p. 
odnowionej w r. 1878) sprawy kolejowe mają 
być w obu połowach monarchii załatwiane ści­
śle wedle jednakowych zasad i norm wykonaw­
czych. Rząd węgierski rozporządził za ś , iż 
wszystkie koleje t. z. „wspólne", t. j. przerzy­
nające terytorja obu połów monarchii, muszą 
mieć we Węgrzech osobne organa, wyposażone 
atrybucjami jeneralnych dyrekcyj. I  temu po­
stanowieniu musiały się poddać wszystkie doty­
kające terytorjpm węgierskiego koleje żelazne — 
nawet koleje tak potężnemi rozporządzające 
wpływami, jak np. kolej Południowa albo kolej 
Państwowa! Fakt ten przekonuje, że bądź có 
bądź, rząd nie potrzebowałby się oglądać zby­
tecznie w kwestji przeniesienia zarządów kole­
jowych z Wiednia do kraju na wolę akcjona­
rjuszów — których zresztą, powiedziawszy na­
wiasowo, pomimo rezolucyj sejmu i Rady pań­
stwa, nikt o to jeszcze ani razu nie zapytał...

Drugim argumentem, którym dotychczas 
walczono bardzo skutecznie przeciwko porusza-; 
niu sprawy decentralizacji kolei galicyjskich, był 
zarzut niestosowności pory do rozpoczynania 
walki o to. Lecz jeżeli kiedy, to właśnie teraz, 
kiedy kraj nasz uzyskał już wszelkie prawne 
gwarancje, iż będą wybudowane wszystkie naj­
pilniej potrzebne mu linie —  ustała potrzeba 
odraczania żądań, tyczących się sprowadzenia, 
do kraju zarządów galicyjskich kolei żelaznych. 
Zachodzi nawet pewna okoliczność, która wła­
śnie koniecznem i nieodzownem czyni podnie­
sienie pomienionej sprawy właśnie teraz.

Rozporządzeniem ministerstwa handlu 
dnia 26. lutego 1882 ustanowione zostało do 
zarządu zachodnią grupą państwowych kolei 
żelaznych, tudzież prywatnych kolei żelaznych 
przez rząd w administrację objętych, centralne 
bióro zawiadowcze z siedzibą we Wiedniu. Or­
gan ten ma samoistnie zarządzać całą grupą 
poruczonych mu kolei, i ma wykonywać niejako 
te wszystkie czynności, które przy kolejach 
prywatnych, przez Towarzystwa akcyjne utrzy­
mywanych, jeneralne dyrekcje i Rady zawia­
dowcze wykonują. Tylko w niektórych najważ­
niejszych agendach podlega bióro to bezpośre­
dnio ministerstwu handlu i jeneralnej inspekcji 
austrjackich dróg żelaznych. Składa się ono z 
Rady kolejowej i stałego Wydziału, w których 
zasiadają obok powołanych przez rząd znako­
mitością w zawodzie technicznej i administracyj­
nej służby kolejowej, także delegaci Izb hąndlo- 
wo-

Mowa p. Hausnera
na posiedzeniu przedl. Izby posłów z d 28. lutego 

w ogólnej rozprawie budżetowej.

Wysoka Izbo! Zanim przystąpię do tego, 
co jako wierny z przekonania zwolennik praw­
dziwego parlamentaryzmu, którego formy są 
czemś więcej niż wstrętną może lub nudną fik­
cją, uważam za prawdziwe i poważne rozprawy 
budżetowej zadanie; zanim przystąpię do szcze­
gółowego rozbioru naszych ekonomicznych sto­
sunków i ich wskazówki — preliminarza budże­
towego — jestem w istocie, jak już nieraz, zmu­
szonym zwrócić się do niektórych wywodów sz. 
pp. preopinantów, ażeby się przynajmniej nie 
wydawało, iż milcząc pisze się na to. co w nich 
jest z gruntu błędńem albo wcałe potwornem.

Pierwszy z pp. mówców, deputowany sty­
ryjskiej kurji dworskiej (Carneri) zjednał sobie 
kilkoma dziełami słuszną reputację ducha filo­
zoficznego, i mowę swoją rozpoczął zapowiedzią 
wyraźną, że głęboko odsłoni położenie państwa. 
Po takiej^ i z takich ust zapowiedzi wolno prze­
cie spodziewać się, jakkolwiek partyjnem stano­
wiskiem zaprawionej, ale na każdy sposób wie­
le ważącej enuncjacji. Otóż podobno tylko po­
wszechne wyrażę zdanie, oświadczając, że ta 
nadzieja z kretesem zawiodła. (B raw o! z pra­
wicy, oho! z lewicy.) Jeżeli głębokie duchów 
filozoficznych wejrzenia nic nie mogą więcej 
faktycznego, bardziej przekonywującego wyłonić 
przeciw dzisiejszemu rządowi i jego kierowni­
kowi. to działanie gabinetu ma większą rację, 
to położenie państwa jest bardziej zadowalają- 
eem i otuchą napawającem, niżbym sam powa­
żył się przypuszczać. (Wesołość na prawicy.)

Cóż bowiem, na miłość Boską, dodał dzi­
siaj ten mówca po swoich wywodów, wykłada­
nych dwa lata temu a zakończonych senzacyj- 
nym okrzykiem: Biedna Austrja!“ Jego snać 
zgoła nie interesuje przebieg ekonomicznego 
rbzwoju Austrji. Nie wspomniał o nim choćby 
słówkiem. Jego zdaniem przez te dwa lata nic 
się nie stało w Austrji prócz owego wielkiego, 
opłakanego, oburzającego wypadku, że ubogiej 
ludności robotniczej na jednem z przedmieść wie­
deńskich pozwolono, w  szkole, z prywatnych 
funduszów utrzymywanej, dzieciom swoim zro­
bić mniej uciążfrwem i przykrem przejście na 
niemieeczyznę. (Brawo! brawo! z prawicy.) A l­
bowiem, moi pp., z tą szkołą ci terminatorzy i 
robotnicy staną się Niemcami, skoro pozostaną 
we Wiedniu i tutaj się osiedlą, bez tej szkoły 
zaś pozostaną Czechami, gdy do ojczyzny wró- 

Jak widzimy tedy, cala sprawa jest baga-. 
ńtt. Można wątpić czy jest ona oportunną; ale

______________ dobrego
nictwa w poprzerzynanych owemi liniami oko­
licach. Dla Galicji byłoby to spełnieniem jednej 
z bardzo ważnych potrzeb ekonomicznych* & 
by reprezentanci naszego rolnictwa, praemys* 
i handlu uzyskali wpływ stanowczy na. P Tir7e_ 
kę taryfową i w ogóle całą administrację P 
rzynających kraj nasz kolei żelaznych.

cą. 
teiną
najelementarniejsze pojęcie prawa i wolności po­
wiada, że to pozwolenie musi być dane w pań­
stwie, na prawie stojącem (Brawo! z prawicy.) 
I  w tej negacji wszelkiego poczucia słuszności 
doszło u opozycji już do tego, ż& nie masz już 
zgoła nikogo na lewicy, któryby nm był preo- 
kopuwanym na tyle, aby pojąć i przyznać, ze 
a tą czeską szkołą jest ten sam wypadek, co 
ze szkołami, zakładanemi przez niemiecki Schul- 
verein, który mimo to wielbią i sławią. (B iaw o. 
z prawicy; zaprzeczenia z lewicy.)

Jakżeż smutnie wygląda ten brak uc a 
szlachetności wobec założenia szkoły 
Batiaiolu w Paryiu po r. 1831! £
no tę szkołę nie dla spokojniutenkiej, J  
cznej, przestającej na lada czem ludno . ..
tniczej, ale dla dzieci wojowmków re J ’
których po części Francja utrzymywać musiała, 
którzy na nią ściągali C1«zkie starc^  1 f
ty z\ ŝ 7 J g da60TaS?Sancuskre! i nie było tej szkoły okfite: dotacje małodusznie pra-
am. jednego ^ ^ j , iwóści i niebezpieczeństwie.
V  ■ z •/1łpjwnr iei ńe było Francuza lub zgoła A juścić temmm J . * ^  na prawicy), któ-słuzby kolejowej, także delegaci Izb handlo- A jusem (wesoł0ść na prawicy), któ-

przemysłowych i Towarzystw roliczych. N a-j dueńa niow o bagatelnej w niepojęty
lin ia  ii tob u m u l  V n lft io w v lryby W Sprawie w* o  ' . . fturalnie, iż tak zorganizowany zarząd kolejowyj ryby ^^/używał wyrazów najtragiczniejszych 

może wiele zdziałać dobrego dla handlu i roi- sposo , «ttentatach na niemiectwo i o za-urawił o  attentataeh 
sztyletowaniu państwa. (Brawo! na prawicy.)

A zarazem mówca pływał w natchnieniu i 
wyśpiewał hymn pochwalny na cześć tej osobli­
wej jednomyślności, jaka się wyraża we W ie­
dnia protestem przeciw tej szkole prywatnej. 
Moi pp .! Bądźcie tylko szczerymi i przyznajcie 
otwarcie, jak się fabrykuje podobne prądy, ja- 
kiemi środkami się agituje, i że między, w mo- 
ralnem oburzeniu protestującymi, znajduje się 
nie jeden, który o tej sprawie wczoraj nic nie

Powieść
W. Ko8»c»yca.

(Ciąg dalszy.)

Strażacy pociągnęli nnk« i wez6ł z Broni­
sławą, szybko wymknął się na środek ulicy 
wolny od dymu. Publiczność dech wstrzymywała 
na ten widok. Woda ze wszystkich sikawek 
tryskała na linę i węzeł z panną. Strażacy i 
tuż za nimi dopiero nadbiegły blondyn, szybko 
Wciągnęli Bronisławę do środka. Okrzyki, okla­
ski burzą zahuczały na dole.

Przed uratowaną, z rękami na sercu, wzdy­
chając i łzy roniąc, stał piękny blondyn, cało­
wał jej ręce i szeptał namiętnie :

—■ Cudowny darze nieba dla ziemi, cudo­
wną drogą wracasz do nas jako niebianka, pan­
no Bronisławo!...

— Zbawca bohaterski, jemu winnam ocale­
nie. O! panie Arturze, nie znaliśmy go dotąd...

— Chodźmy ztąd na dół —  odpowiedział

na to Artur i lekka chmurka troski przemknę­
ła po jego wypukłem gładkiem czole.

— Muszę czekać powrotu wszystkich...
Nie broniła się od pocałunków, ale z miej­

sca nie chciała ustąpić.
Po pannie również szczęśliwie przebyła po­

wietrzną podróż staruszka ciotka, witana z pła­
czem przez Bronisławę, jakby z tamtego świata 
przybywała. Niebawem przeciągnięto i służącą, 
która przez cały czas podróży po linie, głośno 
wymawiała imię Matki Boskiej Ostrobramskiej.

Przeszło kwadrans upłynął od początku 
ratowania. Ogień tłumiony pod mieszkaniem 
Bronisławy, przez skupione działanie wszystkich 
sikawek w ten jeden punkt, tem mocniej sp 
sroźył po reszćie pogorzeli. Po wyciągnięciu 
ostatniej kobiety na przeciwną stronę, nagle 
runęły sufity obok balkonu; słup ognia i iskier 
buchnął po nad dachem; z pod blachy zaczęło 
trzeszczeć i języki płomieni ukazały się nad nią.

Świętosław wskoczył do środka zamykając 
drzwi, oblewane ciągle strumieniami wodj z 
największej sikawki. Po zawaleniu się sufitów, 
furja ognia ustała. W yskoczył na balkon, aby 
uchwycić się liny ratunkowej, gdy ciotka krzy- 
knęłB. t

. aJ ! Brońciu, gdzież portret pułko-
W lllK a  in t

świętosław skoczył w tył i krzyknął:
— A  gdzie jest ?
—  Paniczu ! śpieszcie— krzyknął strażak— 

wody ńie ma, lina się' slńalić zećfczyna.

—  Gdzie wisi portret ? — pytał Świętosław
jakby igrając ze śmiercią. . .

— Porzuć go pan! -  krzyknęła Brom- 
‘ lawa.

—  Daj pokój Świętosławie! — wołał Ar­
tur ztrwożony.

—  W tym salonie, nad kanapą, po prawej 
stronie —  odpowiedziała ciotka blada jak śmierć, 
widząc straszne niebezpieczeństwo, wywołane 
nieostrożnym wykrzyknikiem, i odgadnjąc ser­
cem kobiecem, że zbawca jest niewzruszonym 
w swem postanowieniu.

— Po co było to mówić cioci? — wyrzu­
cała Bronisława, z okropną trwogą spogląda­
jąc na fatalny balkon. , . ,

Długa jak wieki chwila u p ł j^ a -  Juz 
kioph wody nie było w ręcznej sikawce, któia 
właściwie jedna zmaczała liny ratunkow e. Stra- 
zacy krzyczeli o wodę, inni biegli na.ten ich 
głos, ale jakoś dziwnie na czas me trafiali. ża 
dnego dotąd nie było N areszcie wyskoczył 
Świętosław z dymu; trzymając duży portret 
olejny, zapyta ł:

-  Czy ten?
* r  £ en’ .ten ’ na miłość Boga wracaj pan !—

wołała Bronisława tupcząc nogami i klaszcząc 
w dłonie niecierpliwie.

Ciśnięty silną ręką, portret, poleciał na 
dół, pomiędzy ratujących sp ^ ty - Przywiązany; 
do liny, mając dłonie zawinięte, Świętosław,, 
szybko przebywał przestrzeń będąc ciągnięty; 
z naprzeciwka. Krzyk okropny rozległ się

w tłumie. L i n a  przy balkonie płonęła jak knot. 
świętosław był o  pare sążni od okna, raptem 
lina do przełażenia pękła.

Jęk boleści i trwogi śmiertelnej wydobył 
sie ze wszystkich piersi. Bronisława krzy­
knąwszy przeraźliwie, padła zemdloną w objęcia 
ciotki 7 sługi. Lina, którą się przywiązał oca- 
Sła Świętosława od niechybnego spadnięcia 
z wysokolci drugiego piętra, i pewnej śmierci. 
Lecąc plecyma do ściany, miał tyle przytomno- 
ści, że skurczył nogi i przyjął uderzenie bez­
piecznie. Po paru sekundach stał już zdrów i 
nieuszkodzony z uśmiechem na ustach na oknie, 
dziękując strażakom za pomoc i uratowanie. 
Huczne brawa grzmiały z dołu.

Artur uściskał Świętosława ze łzami. Bro­
nisława i ciotka, błogosławiły swego zbawcę, 
sługa obejmowała jego kolana.

— Dajcież pokój! —  odpowiedział Święto­
sław. — Zawracacie mi niepotrzebnie głowę... 
Jakbym to coś nadzwyczajnego dokonał? — 
gimnastyka i wyrobione muskuły — ot i cały 
sekret... Zresztą spełniłem obowiązek prosty— 
nic więcej...

Znajomi kobiet cisnęli się winszując cudo­
wnego ocalenia i wynurzając spółczucie. Na dole 
spotkał cały orszak wielbicieli Bronisławy, 
która pomimo, a może dla wielkiego przestra­
chu, świeżo przebytego jaśniała .dla nich-eo 
wym nieznanym wdziękiem; Hrabia Edwfi#d 
z Ksawerym wyprzedzali innych; ich spółczu-

czuciu i oznakom’ głębokiego żalu nikt dorów­
nać nie zdołał.

Wszyscy prześcigali się w oddaniu przy­
sług Bronisławie Narzeńskiej, gdyż prócz zain­
teresowania ogólnego świeżo przebytem niebez­
pieczeństwem, należała ona do najpiękniejszych 
panien W ilna, z najlepszego domu obywatel­
skiego, i jako taka, stanowiła ozdobę wyższego 
towarzystwa. Ładny Artur zapraszał ją  do 
swego faetoniku, zaprzężonego parą jabłkowi- 
tych siwoszów sł&wuckiej stadniny. Z innej 
strony, hr. Edward, ofiarowywał do usług swą 
doróżkę, zaprzężoną dzielnym orłowskim karo- 
szem kłusakiem. Szła licytacja o nsługj, mo­
gąca chyba być porównaną do rodzicielskiej 
troskliwości koło ocalonego dziecka. .Berło pię­
kności, to ową rózczka czarodziejska, co złość 
na miłość a sknerstwo na rozrzutność przera - 
bia; co raniąc śmiertelnie serce, ból sam nawet 
pożądanym czynL

  W  moim faetoniku — wołał Artur sre­
brzystym tenorem — możecie panie pomieścić 
się razem.

— Mój karosz całe aycie będzie dumny, za 
dostąpienie zaszczytu dźwigania tak drogocen- 
inego ciężaru — przerywał hr. Edward —  zre- 
Isztą kuzynka w mej doróżce znajdzie się u 
łbie w domu...

sie-

CI). c. n.)



wiedział, który jej dziś nie rozumie, a jutro ją 
zapomniał. (W esołość z prawicy.) Mogę panom 
zaręczyć z mego własnego doświadczenia, że w 
dwóch czy trzech domach panie z wietkiem o- 
burzeniem mówiły o tej szkole, a gdy zdziwio­
ny zapytałem, co też mają przeciw temu, jeżeli 
ktoś z własnych funduszów szkołę zakłada — 
okazało się, iż tym paniom wszędzie powiadano, 
ze to szkoła publiczna, którą gmina ma opła­
cać. (W esołość na prawicy.) A ichmość małżon­
kowie siedzieli ze spuszczonemi oczyma, kiedy 
prawdę odsłoniłem. Juścić potem powiedziało 
paniom delikatne a żywe poczucie słuszności, 
że przeciw takiej szkole Dic mieć nie można. 
(Brawo! brawo! z  prawicy.)

Całkiem w tymże samym duchu, jaki oka­
zał w tej sprawie, prawił mówca o sprawach i 
wolnościach, które naruszane bywają, ale nie o 
prawie i wolności. Nie wiem czy to przypad­
kiem czy z umysłu, pewien dziennik, który 
wczoraj unosił się nad tą mową, Deutsche Ztg., 
poprawił ją, i zamiast ,.prawa i wolności11 wło­
żył „prawo i wolność.“ Ale ja stałem w po­
bliżu mówcy, i dobrze to słyszałem, i tak też 
stoi w protokole stenograficznym.

Otóż prawa i wolności są średniowiecznym 
kontrastem nowoczesnego pojęcia. Prawa i wol­
ności są to przywileje, są to wyłączne prero­
gatywy wobec wyjęcia z pod prawa i wobec 
niewoli helotów i mieszczan, nadając nadto pie­
przyku tym prerogatywom. I za temi to pra 
wami i wolnościami płacze p. poseł kawaler de 
Carneri, i tych to praw i wolności domaga się 
dla 8 milionów Niemców wobec wyjęcia z pod 
prawa i niewoli 14 milionów nie-Niemców! 
(Brawo, braw o! z prawicy).

Inaczej bowiem zkąd ten aż do przesytu 
powtarzany frazes „Austrja żywotnaV“ Cóż 
chcecie począć z temi 14 milionami nie-Niem­
ców ?

Dzisiaj, pod tym rządem, który co dzień i 
co godzina przeklinacie i wykpiwacie, pod tym 
rządem piastujecie trzy czwarte wszystkich wy­
sokich wpływowych posad — i tym sposobem, 
jakkolwiek nie macie większości w parlamencie, 
wy właściwie ster dzierżycie. U was jest prze- 
waga umysłowa, którą przecie uznajemy i prze­
ciw której wcale się nie buntujemy. Wy macie 
korzyści języka w centralnych urzędach, u 
dworu, w parlamencie i armii. Wasza siła po­
datkowa jest większa. W waszym ręku są 
wszystkie korzyści, o jakich tylko pomyśleć 
można ! Czegóż więcej chcecie ?

Czyżbyście na prawdę sądzili, iż pod jakim­
kolwiek innym rządem moglibyście przeprowa­
dzić ów opętańczy program, i 14 milionów nie- 
Niemców, którzy obecnie przyszli do zupełnego 
poczucia swego prawa i swej narodowości, prze­
mocą wynarodowić — skoro się to w daleko 
pomyślniejszych warunkach, w zeszłem stuleciu, 
gdy drobne narodowości były w apatję pogrą­
żone, pewnemu wielkiemu monarsze nie udało?

P. poseł Carneri pozwolił sobie wprowa­
dzić dwóch, dawno zmarłych monarchów, roz­
mawiających. Ano, to i ja  pójdę za jego przy­
kładem, i jak on przytoczył rozmowę króla Ot- 
tokara z hr. Taaffem (wesołość na prawicy), tak 
i ja sobie wyobrażam, że ów wielki czciciel lu­
dzkości, Józef II., gdyby się chciał zajmować p. 
posłem kawalerem de Carneri (wesołość na pra­
wicy), takby do niego przem ówił: „Synu We­
rony, jesteś wielce zuchwały, skoro za panowa­
nia konstytucji, poręczającej prawo narodowości, 
chcesz dokazać tego, co mnie się nie udało mi­
mo całego wysiłku samodzierztwa mego (bra­
wo ! z prawicy), t. j. zgermanizować większość 
ludności. Mogłeś waćpan z Bartłomieja Carnere- 
go zrobić pragermana (wesołość na prawicy), 
to ci wolno; i rzecz to naturalna, że indywi­
duum, pojedyncze indywiduum, przyłącza się do 
swego otoczenia i z niem się zlewa. Ale więk­
szości 14 milionów nie przerobisz na Niemców." 
—  Takby się odezwał wielki cesarz do mniej 
wielkiego p. posła kawalera de Carneri. (W iel­
ka wesołość na prawicy.)

Po takich radomontad&ch, które albo są 
wielce podburzającemi i obrażającemi, albo też 
na serjo zgoła brane być nie mogą, przechodzi 
pan mówca do opływającego w namaszczenie 
samochwalstwa, i powiada, że opozycja swoją 
wysoką powagą moralną imponuje. Ba, alei na 
miłość Boga, panowie, czekajcie, aż inni to o 
was powiedzą, nie gadajcie tego sami o sobie. 
(Wesołość na prawicy.) Są bowiem zalety i cno­
ty, których w żaden sposób u siebie samego sła­
wić, czu ć  i konstatować niepodobna. To mi wy­
gląda całkiem taksamo, jak gdyby młode dziew­
czę rzekło : „Imponuję czystością obyczajów i 
niewinnością.11 Musianoby odnieść bardzo złe 
wyobrażenie o takiej pannie. (W esołość na pra­
wicy.) ' .

A kiedy juz mowa o tej wysokiej powadze 
moralnej, to wzywam was pp., wskażcie mi: 
gdzie to, kiedy i przy jakiej okazji oppozycja 
w tych dwóch latach ową wysoką moralną po­
wagę okazała? Czy to było przy regulacji po­
datku gruntowego, kiedy się oppozycja rozszcze- 
piła i na wszystkie strony paktowała? — czy 
wtedy, gdy przeciw rozszerzeniu i zdemokraty­
zowaniu ordynacji wyborczej mówiła i głosowa­
ła ? — czy wtedy, gdy wielkiej zasady wolności 
przemysłowej się zrzekła? — czy ostatniemi 
czasy, gdy wytaczając bój o prawo rozprzeda­
my dwóch dzienników, nie miała odwagi do 
wniesienia reformy całego ustawodawstwa pra­
sowego? — albo czy może dzisiaj, gdy wystą­
piła z potwornem twierdzeniem, że wyszła na 
jaw korrupcja, jakiej nie bywało?... W którym 
z tych faktów objawiliście tę wysoką powagę 
moralną?

Co do ostatniego punktu — owej niebywałej 
nigdy korrupcji, jaka teraz na jaw wyszła, racz­
cie się pp. zastanowić: Setne razy, i to niemal 
od dziesięciu lat, ciągle bez przestanku wytyka­
no wam, żeście w epoce szwindlerskiej szwindel 
torytowali, i za ten szwindel robiono was odpo­
wiedzialnymi. ją  byłem zawsze przeciw takie­
mu uogólnianiu, i nawet wraz tej Izbie przeciw 
temu wystąpiłem, albowiem według mnie rzecz 
to niesłuszna, błędy i przewinienia pewnej epo­
ki, prądu czasu, albo jeżeli chcecie, jednego sta­
nu zwalać na stronnictwo polityczne i czynić 
je za to odpowiedzialnem. (Brawo! z prawicy.)
Ale chciejcież pp. przyznać, że jeżli tak postę­
powano i jeżeli was skrzywdzono, to też wiel­
kie są na to powody uniewinniające ogrom złe­
go i następstwa onego: liczba winowajców, ich 
bezkarność, utrzymanie wielu uczestników przy 
wpływie politycznym i godności politycznej. To 
przecie wystarczy na uniewinnienie, uogól­
niano skargę, którą przeciw jednostkom wyto­
czyć należało, Ale czemże wy pp* uniewinnicie 
się. gdy dzisiaj takąż skargą w odlew miotacie 
na prawicę z powodu, że jeden nieszczęśliwy 
człowiek zapomniał swej godności poselskiej a 
przez swoich towarzyszy politycznych bez li­
tości wykluczony został ?

Ale przywiedźmy sobię na pamięć korrupcję 
z czasów, gdy jeszcze nie było ani prawicy ani 
lewicy ! Gdyby p. poseł kaw. de Carneri był

sobie przypomniał ową katastrofę z r. 1860., 
co się samobójstwem dwóch dostojników skoń­
czyła, to byłby mn może frazes o niebywałej 
nigdy korrupcji w głębi gardzieli się za­
trzymał.

Chcąc zbijać wszystkie mylne twierdzenia 
p. posła kawalera de Carneri, musiałbym gadać 
trzy godziny, bo jak wiadomo, każda refutacja 
daleko więcej czasu zabiera niż śmiałe twier­
dzenie mylne. (W esołość na prawicy.) Więc też 
tylko przelotem przytoczę, co tu, niestarając 
się wcale o dowód, twierdzono.

Otóż prawiono, że oppozycja walczyć musi 
w najstraszniejszych warunkach, że każdy Nie­
miec bywa denuncjowanym jako Niemiec, że 
duch niemiecki przedstawiany bywa jako zbro­
dnia stanu. Prawiono, że zamierzonem jest po­
gwałcenie konstytucji a nietykalność sędziow­
ska naruszaną bywa. Wreszcie powiedziano: 
Wiedeń wierutnie podupada.

Otóż, moi panowie, tego wszystkiego zbijać 
nie warto.

Ale poseł styryjskiej kurji dworskiej z czemś 
tu wyjechał, czego bez kategorycznego odparcia 
zostawić nie mogę.

Pomiędzy innemi złoczyństwami Słowian 
przytoczył kondolencję kilku młodoczecbów, z 
okazji zgonu Gambetty wysłaną do Francji, i 
dodał, że pod względem bezczelnej nienawiści 
do Niemców, enuncjacja ta przechodzi wszelkie 
enuncjacje irredenty. Moi pp., wiadomo wam, 
że irredenta a zbrodnia stanu, to niemal jedno 
i to samo, a przynajmniej jednakowo traktowa­
ne bywają. Mamy tedy przed sobą formalne o 
skarżenie przeciw tym, co ową kondolencję wy­
słali, o zbrodnię stanu. A zkądżeż miałaby ta 
kondolencja Austrjaka być aktem zbrodni sta­
nu? Czyż mamy wojnę z Francją? czy mieliśmy 
wojnę z Francją, odkąd tam dzisiejsza forma 
rządów panuje ? czy w ogóle był Gambetta 
kiedykolwiek wrogiem Austrji ? N ie ! —  Ale 
był wielkim obywatelem, który 12 lat temu z 
całem sił wytężeniem bronił swej ojczyzny, i 
ocalił jej honor wojskowy przeciw państwu Nie­
mieckiemu, które zresztą zawsze należycie uzna­
wało jego zasługi. Czyżby więc dlatego kondo­
lencja nad zgonem tego wielkiego obywatela, 
którego Ł utrata ojczyznę faktycznie na apetyt 
trzech pretendentów naraziła, miała być aktem 
niegodziwej zdrady stanu?

Mojem zdaniem pp., stoimy wobec mutacji, 
która nie chciałbym aby się powszechną stała. 
Mamy tu przed sobą manifestację już nie n a ­
r ó d  o w o - niemiecką, ale manifestację pań- 
stwowo-niemiecką, która, i to w Austrji, za­
bronić chce, aby przeciwnika państwa Niemiec­
kiego czczono po śmierci i sympatję mu okazy­
wano. Mniemam, że wobec tego nowego pojmo­
wania rzeczy, czyniącego z Austrji formalną 
lenniczkę państwa Niemieckiego, winien uroczy­
ście zaprotestować każdy austrjacki obywatel 
i reprezentant ludu (Brawo! z prawicy.)

A jeżeli tenże p. poseł tuz po identyfiko 
waniu się z państwem Niemieckiem i bezpośre­
dnio po wyklęciu wszystkich jego żywych i 
zmarłych przeciwników, jeszcze prawi o au­
striackiej idei państwowej', która jakoby zatra­
ciła się u rządu, to to już moi pp. gorzej niż 
krwawa ironia! (Brawo! całkiem słusznie! z 
prawicy.)

Pan poseł dr. Magg rozpoczął swoje wywo­
dy od tego, że powitał z radością wskazanie 
jednego z poprzednich mówców na Szwajcarję, 
jako na kraj wolności i oświaty. Piszę się 
całkowicie na to zdanie, a błogosławił bym ten 
dzień, w którym szanowni nasi panowie prze­
ciwnicy chcieliby tak myśleć, czuć i działać, 
jak Szwajcarzy —  niemieccy Szwajcarzy (weso­
łość na prawicy), którzy „kleindeutch" pozo­
stali, którzy wzbogacają niemiecką literaturę 
swemi dziełami, którzy są Niemcami w zwycza­
jach, obyczajach i mowie, ale którzy nważają 
się tylko za Szwajcarów i nie identyfikują się 
w niczem z państwem Niemieckiem (Brawo na 
prawicy!); którzy, jakkolwiek są w liczbie 2 
milionów, wobec 800.000 Szwajcarów mówią­
cych po francusku i włosku — nie zwlekają ani 
chwili, aby tym ostatnim przyznać zupełne ró­
wnouprawnienie, a nie uważają tego sobie za 
zasługę, mają to bowiem za rzecz tak natural­
ną, jak powietrze, którem oddechają. (Brawo! 
Brawo! na prawicy.) Teraz pomyślcie sobie pa­
nowie —  możecie to wyczytać w Almanachu 
Gotajskim —  obecnie przypadkowo prezydent 
związkowy, wiceprezydent i prezydent Rady 
narodowej są Szwajcarami mówiącymi po fran­
cusku. Pomyślcie sobie chwilę, że coś podobne­
go stało się w Austrji (wesołość na prawicy) i 
przedstawcie sobie zawodzenia i okrzyki boleści 
od Bielska do Bregencji, od Ujścia nad Łabą 
po Cyleję. (Wesołość na prawicy.)

Pan poseł dr. Magg zajmował się budżetem, 
ale ponieważ porównał ze sobą dwa przedłoże­
nia rządowe, które leżą blisko siebie, z r. 1880 
i 1883, obydwa wydane pod dzisiejszym rzą­
dem ; — ponieważ dalej dochody z tytoniu z 
67,800.000 złr. brutto a 49,700.000 netto opu­
ścił w swoich obliczeniach, a przyjął je tylko 
na ogólne nawoływania (wesołość na prawicy), 
ponieważ wszystkie wydatki, nie rozczłonkowu- 
jąc ich i nie sortując, en bloc, bez względu na 
to, czy polegają one na tytułach prawnych, czy 
też są produktywne, uznał za dające się zredu­
kow ać; ponieważ dalej postawił jako aksjomat, 
że wszystkie dochody wszystkich klas w Au­
strji upadły; a ponieważ dalej bez badania 
przyjął, że powiększenie się dochodów z podat­
ku dochodowego jest wynikiem „śruby podatko­
wej," a nakoniec rzekł, że 18 milionów więcej 
dochodu — to kwestja socjalna: —  zważywszy 
to wszystko sądzę, że nie popełnię niesprawie­
dliwości, skoro nie będę przywiązywał wielkiej 
wagi do wywodów tego pana mówcy.

W  debacie wczorajszej kilkakrotnie i z ma- 
łem uznaniem mówiono o komisji oszczędnościo­
wej. Jestem jej członkiem i chętnie trzymałbym 
się w rezerwie, która przydaną mi jest jako 
cnotliwa małżonka, a to, aby jak można naj­
mniej o mnie mówiono. P. dr. Magg powiedział 
jednak, że komisja oszczędnościowa od pięciu 
lat obraduje, a ponieważ czyni to ona dopiero 
od pięciu kwartałów, więc muszę starać się to 
sprostować.

Charakteryzującym duchem opozycji jest 
sposób, w jaki p. poseł dr. Magg traktuje pi­
smo p. ministra finansów, w którem tenże za­
powiada pokrycie 16 milionów z zapasów kasy 
państwowej. Możnaby mniemać, że każdy w tej 
chwili niespodziewaną wysokością sumy i ko­
rzystnym rezulatem tego doniesienia zostanie 
uderzony; możnaby mniemać, że reprezentant 
ludu ucieszy się, że oszczędzono tym, którzy mu 
m&ndat dali, dalszego ciężaru 16 milionów. Ale 
za żadną cenę nie można było tego powiedzieć, 
stałp się to bowiem pod rządem hr. Taaffego i 
dr. Dunajewskiego, & ponieważ w poprzedniej 
filozoficznej mowie przedstawiono ten rząd jako 
nieszczęście dla Austrji, nie można było zrobić 
wzmianki o tym rezultacie. Ale pan mówca mógł 
stanąć na mnem stanowisku; mógł wystąpić

jako sceptyk, nie wierzyć i wątpić: może ze­
branie takich funduszów z zapasów kasowych
jest niekorzystne i pomści się kiedyś. Byłaby 
to faktyczna, objektywna opozycja. Cóż nato­
miast mówca uczynił? Przyczepił się do formy 
tego doniesienia i rzekł, że pismo zostało od­
czytane wbrew nienaruszalnemu zwyczajowi i 
rutynie, a to było ważniejsze dla niego, niż 16 
oszczędzonych milionów. (Bardzo dobrze! W e­
sołość na prawicy.) Gdy taka wielkomyślna u- 
waga została uczynioną, usłyszałem za sobą
westchnienia i w ykrzyk: „ A h ! opozycja się
starzeje!" Oglądnąłem się i mogę was, moi pa­
nowie zapewnie, że głos ten nie pochodził od 
żadnego członka prawicy.

Mniej więcej w połowie swojej mowy po­
rzucił p. poseł dr. Magg zaprzykry dla niego 
budżet; mowa jego zaczęła płynąć szeroko i 
wygodnie w zwykłem łożysku, a codzienne fra- 
zesa o rozpadającej się w gruzy jedności i ni­
szczeniu niemiecczyzny gradem padać zaczęły. 
Prawdziwie wesołe wrażenie sprawił z rozbite­
go serca płynący apel do niknącej, starej, sza­
nownej Austrji, połączony z bezpośrednio na- 
stępującą skargą na środki policyjne i system 
rozporządzeń. Pytam się was, czy możecie przed­
stawić sobie starą, szanowną Austrję bez środ­
ków policyjnych i bez systemu rozporządzeń ? 
(Wesołość na prawicy.) Trzeba się raz zdecy­
dować: albo się żałuje konstytucji, albo starej, 
szanownej Austrji, ale nigdy razem! (Żywa we 
sołość na prawicy.)

Jako efekt końcowy podał nam pan mów­
ca mały wypadek strasznej treści z miasta Pra­
gi. Powiada: Niemiec, dlatego, że mówił po nie­
miecku, został wezwany przez gospodnika, aby 
się cichaczem wyniósł z lokalu. Jeżeli fakt ten 
byłby prawdziwym, świadczyłoby to o gburo- 
watości i braku wykształcenia dotyczącej oso­
by; ale przypuśćmy, że coś podobnego mogło 
się zdarzyć w podobnych lokalach w Wiedniu 
Czechowi, Polakowi, lub żydowi (wesołość na 
prawicy), to o tem nie wspomniałaoy nawet ża­
dna korespondencja lokalna, już nie mówię o 
tem, żeby takim faktem miał się parlament zaj­
mować. (Wesołość na prawicy.) Ale z kompe­
tentnego źródła opowiadano nam, że się rzecz 
trochę inaczej miała. Pewien pan brat, Niemiec z 
Prus wznosił zdrowie kanclerza niemieckiego, i 
to w sposób prowokujący (Słnchajcie! Słuchaj­
cie! na prawicy.) tak, ze ze stanowiska austrja- 
ckiego i czeskiego człowiek ten został z lokalu 
wydalony. (Ponowna wesołość na prawicy.) Ale 
dla dr. Magga porównanie z hr. Taaffem, który 
wyprasza Niemca z parlamentu, było tak ponę­
tne, że nie mógł przemilczeć tej anegdoty. Do 
dać jeszcze muszę, że porównanie to chroma na 
wet w wersji, jak nam fakt przedstawiono, po­
nieważ wiadomą jest rzeczą, że w naszym par­
lamencie jeden z członków wyraził swą tęskno­
tę za kanclerzem niemieckim, a mimo to ani 
cichaczem, ani z ostentacją nie został z parla­
mentu wyproszony. (Wesołość na prawicy.)

Przechodzę do posła dr. Mengera. (W eso­
łość na prawicy.) Dzisiaj był on bardzo umiar­
kowany i zachowywał się oględnie. Mogę 
mu wyjątkowo wystawić to świadectwo. (W e­
sołość na prawicy.) Stosuje się to mianowicie 
do jego pierwszych wywodów o budżecie. Jak 
wiadomo, dr. Menger osobliwe stanowisko zaj­
muje w sprawach budżetowych: występuje prze­
ciw każdemu obciążeniu, czy to pośredniej czy 
bezpośredniej natury, ale zapomina powiedzieć, 
jakby to zrobić, żeby odpowiedzieć żądaniom o- 
bywateli państwa, nie ogłosić państwowego ban­
kructwa, a jednak obyć się bez ciężarów. Mów­
ca przytoczył, że nie można z dwa razy dwa — 
dwóch zrobić. W  mowie swojej zupełnie to udo­
wodnił, wszystko ganiąc, ale nie powiedział, jak 
jego „dwa", tj. znoszenie podatków da się po­
godzić z -wykonywaniem obowiązków państwa. 
Ponieważ to stanowisko pana mówcy dostate­
cznie jest znane, a scharakteryzowałem już je 
raz jako nihilizm budżetowy, nie chcę już się 
zapuszczać w ściślejszą polemikę, a zadowolę 
się tylko sprostowaniem niektórych błędów. 1 
tak rzekł dr. Menger, że bezpośrednie podatki 
w Austrji są najwyższe na całym świecie. To 
nie zupełnie słuszne. Stosuje się to tylko do po­
datku domowo-czynszowego. Ten jest w istocie 
najwyższy w świecie. Ale jeżeli bezpośrednie po­
datki jako całość uważać będziemy, to W ęgry 
podług danej skali są z nami równe; ponieważ 
jednak oszacowania są tam wyższe, Węgry wła­
ściwie są więcej obciążone, a W łochy i Hiszpa­
nia bezpośrednich podatków więcej jeszcze pła­
cą. Twierdzenie to więc jest niesłuszne.

Twierdzenie, że artykuły spożywcze są o 
becnie w Anglii jeżeli nie tańsze, to tak samo 
tanie jak u nas, jest całkiem wyssane z palca. 
Wprawdzie niektóre artykuły, naprzykład mię­
so, znacznie w ostatnich czasach potaniało w 
Anglii, co fatalnie odbiło się na tamecznej ho­
dowli bydła ; ale we wszystkich innych artyku­
łach różnica cen między Anglią a Austrją jest 
olbrzymia.

Słusznem jest za to porównanie, jakie po­
seł Menger przeprowadził między ciężarami po- 
noszonemi przez rękodzielnika w Wiedniu a w 
Berlinie. To, co on mówił, jest niestety prawdą, 
ale pytam, jak można zapisywać to na karb te­
raźniejszego ministerstwa, lub w ogóle którego- 
kolwiekbądż ministerstwa, co w gruncie rzeczy 
jest następstwem tej okoliczności, iż zamiast o- 
trzymać 5 miliardów, byliśmy parę razy w tej 
miłej sytuacji, iż musieliśmy zapłacić miliony 
kosztów wojennych Jeat to praącfe fakt, które­
go żadne z teraźniejszych ministerstw zmienić 
nie może. Natomiast fałszywem jeat całkowicie 
twierdzenie, że znajomość austrjackiego ustawo­
dawstwa podatkowego daje, człowiekowi wiedzę 
ogólną o podatkowosci, a to dlatego, ze Austrja 
wszystkie podatki posiada. Bo nie mamy n. p. 
następujących podatków: podatku od miewa, 
który istnieje w Prńsiech i we W łoszech; po­
datku od rzeczy zbytkownych, istniejącego w 
dwunastu, czy nawet piętnastu państwach; pań 
stwowego podatku od psów, istniejącego w An­
glii, w Wirtembergskiem, w Saksonii, w Darm 
sztadskiem i w Wejmarskiem; nie mamy podat­
ku górniczego (Bergwerksteuer), istniejącego w 
trzech czy czterech państwach; nie mamy wre­
szcie podatku od bydła, istniejącego w Rumunii 
i w Grecji. Oto niemal wszystkie podatki, ja­
kich jeszcze w Austrji nie znamy —  liczba za­
iste nieskończenie skromna! Ale w każdym ra­
zie nie należy przesadzać, ho się tym sposobem 
od prawdy oddala.

Poseł Menger przeszedł stopniowo z finan­
sowego stanowiska na polityczne, a z politycz­
nego na nieuniknione narodowościowe i na tem 
ostatniem utracił cokolwiek z poprzedniego swo­
jego spokoju. Jednakże muszę mu przyznać, że 
wywody jego więcej zdradzały respektu dla in­
nych narodowości i więcej szanowały prawa 
przeciwników, aniżeli twierdzenia posła Car 
neriego. Jednakże p. Menger jest zanadto 
pesymistą i wszędzie dokoła widzi same niebez 
pieczeństwa. Więc zdaniem jego niebezpieczeństwo 
grozi rolnictwu, klasie robotniczej i od tejże klasy

robotniczej, nasz przemysł artystyczny zabiją 
Japończycy i Chińczycy, a Augnst Klein, Lob- 
meyr i Wahlis (główne przemysłowe firmy wie­
deńskie) zbankrutują i oczywiście utracą moż­
ność płacenia podatków.

Mnie się zdaje, że% szystkie te niebezpie­
czeństwa daleko są jeszcze od nas. Mówca ten 
rzekł dalej, że większą część podatków pono­
szą Niemcy. Tak, niezawodnie, — ale należałoby 
w takim razie dodać, że istnieje specjalny nie­
miecki podatek, tak jak według posła Carne- 
riego istnieje specjalna niemiecka moralność. 
Wesołość na prawicy). Że Niemcy płacą u nas 

najwięcej podatków, jest to tylko naturalnem 
następstwem ich większego dobrobytu i bar­
dziej ożywionego handlH; inne nieszczęśliwe na­
rodowości chętnie przystałyby na płacenie tych 
podatków, byle w dodatku dostały i to co z nie­
mi właśnie jest w związku. (Wesołość na pra­
wicy).

Musiałbym, moi panowie, chyba do jutra 
mówić, gdybym chciał wdać się w polemikę z 
posłem Mengerem co do tych trzech środków 
akcji, które on przypisuje rządowi, mianowicie, 
że prowadzi socjalno - demagogiczną agitację 
wśród robotników i chłopów, że wyzysknje 
słabe strony parlamentaryzmn, i ie  wysuwa na­
przód granicę narodowościową. Muszę wszakże 
odeprzeć kilka zdań niewłaściwych. Nie wiem 
zkąd szanowny mówca wyssał swe twierdzenie, 
że rząd kokietuje z robotnikami i robi im obie­
tnice, których potem dotrzymać nie będzie mógł. 
Mnie się właśnie zdaje, że rząd za ostro postę­
puje sobie z żądaniami robotniczych warstw, a 
w każdym razie jest to oryginalnem, że mówca 
gani nasz rząd z tego tytułu, a równocześnie 
rozpływa się w pochwałach dla niemieckiego 
kanclerza, który politykę tę wyraźniej i jaśniej 
przeprowadza. (Bardzo słusznie! na prawicy).

Co się zaś tyczy ehłopów, których rrząd ma 
podniecać do agraryjnego ruchu, to lepiejby zrobił 
mówca, gdyby kolektywnie ze swoimi przyjaciółmi 
uderzył się w piersi i zastanowił się nad tem, ażali 
raczej oba stronnictwa nie ponoszą winę tego, że 
nawzajem pragnęły sobie wydrzeć tych biednych lu 
dzi, ażali więc walka między stronnictwami nie 
wznieciła wśród nich nadziei, które nigdy nie będą 
spełnione.

W wywodzie jego co do wyzyskiwania stałych 
stron parlamentaryzmu uderzyło mnie szczególnie to, 
iż szanowny mówca uderzył w konstytucję i w za­
starzały systemat wyborczy, który rządowi dał mo­
żność stworzenia sobie większości w parlamencie. 
Owoź i ja jestem niemal tego samego zdania, ale 
w takim razie jakże Jo się godzi z tem, że szano­
wny mówca głosował, i jeżeli się nie mylę, to na­
wet przemawiał przeeiw rozszerzeniu i zdemokra­
tyzowaniu ordynacji wyborczej? Jeżeli jednak p. 
Menger zarzuca rządowi podniecanie chłopów i ro­
botników, to jakże znowu zarzut ten jego pogodzić 
z innym nstępem jego mowy, w którym on usiłuje, 
wskazując na odrębne stanowisko Galicji, podniecić 
Czechów przeciw Polakom? (Wesołość). Ale na 
szczęście szydło wylazło z worka i cel nie został 
osiągnięty. (Wesołość).

Na tle czysto narodowościowych wywodów, po­
pełnił p. Menger ten kapitalny błąd, który w spad­
ku dziedzicznym przechodzi z jednego mówcy na 
drugiego, a który zamyka się w twierdzeniu, że 
Niemcy nie mają tak rozwiniętej świadomości naro­
dowej, jak inne narody.

Moi panowie! Niemcy są tak wielkim i tak 
potężnym narodem, tak powszechnie panującym nad 
innemi narodami, a w danej chwili nigdzie niepo­
dległym władzy innych narodów, że wytworzyła 
się u nich świadomość narodowa o wiele silniejsza 
niż u innych, o wiele ekspanzyjniejsza i bardziej 
zaczepna, świadomość taka, która nietylko zada- 
walnia się obroną własnych praw, ale zarazem 
wkracza w sferę praw innych narodów. I jest to 
rzeczą bardzo naturalną. Więc jakże możesz pan 
mówić, że w was jest mniej rozwinięta świadomość 
narodowa? Wszak ona jest w was zanadto silną, 
tak silną, że dla innych niebezpieczną. A pan do­
radzasz Niemcom, żeby robili to, co robią Czesi i, 
Słowieńcy, którzy mozolnie walczą w obronie swej 
skóry? Mnie to tak wygląda, jak gdyby kto pora­
dził Rotszyldowi, aby jeździł tramwajem i jadał w 
tanich knchniach, bo tak robią dyurniści (Wesołość 
na prawicy)

W wywodach swoich o arystokracji czeskiej, 
uwieńczonych tak rzęsistemi oklaskami, zapomniał 
p. Menger o dwóch rzeczach: po pierwsze, że istnieje 
prawo natury, nieprawdopodobne, jeżeli panowie 
chcecie, ale jednak prawdziwe i mnóstwem dowo­
dów rozporządzające, ie nikt tak łatwo nie wyna­
radawia się jak właśnie arystokracja. Zamiast więc 
pielęgnować narodowe tradycje, do czego ją wszy­
stko skłaniać powinno, dzieje się n niej właśnie 
odwrotnie. Tysiączne przykłady znajdziecie panowie 
w dziejach arystokracji bośniackiej, anglosaskiej, 
normandzkiej i w licznych rodzinach, tworzących 
niemiecko-austrjacką szlachtę, której ojczyzna pier­
wotna rozciąga się od Portugalii aż do Belgii. Jest 
to tedy prawo natury. Jeżeli tedy występuje ona 
w rozmaitych kierunkach tu i ówdzie w Czechach, 
to jest tylko symptomat ogólnej reguły. Ale mówca 
ten oświadczył, i* w przeciwstawieniu do nieko­
rzystnego bilansu Niemców in puncto arystokracji, 
Czesi potrafili sobie zdobyć szlachtę; zapomniał zaś 
dodać, że uczynili oni to dopiero wtedy, kiedy ich 
własna wymordowaną została w bitwie na Białej 
Górze. Jest to drobna okoliczność, którą uwzględnić 
wyphda.

W końcu rzekł p. Menger to, co już sto razy 
powiedziano i co ja najmniej z 10 razy obalić usi­
łowałem, t e  „ministerjum znajduje się pod panowa­
niem odrębnych zachcianek i odrębnych interesów 
stronnictw, a przedewszystkiem Polaków". A  prze­
cież tyle już razy mówiłem panom, że wszystkie 
nasze główne żądania od początku teraźniejszej 
ery, to jest niespełna od 4 lat streszczają się w 
należytej regulacji rzek Galicji , w przeniesieniu 
głównych zarządów kolejowych do kraju i w do 
kompletowaniu lwowskiego uniwersytetu, a tego 
wszystkiego my dotąd nie otrzymaliśmy.

Wywody posła Beera były radośnym i wielce 
miłym sercu wyjątkiem. Tak jak on, mówi zwykle 
rzeczowa opozycja, tak mógłby mówić rady udzie­
lający przyjaciel, a w każdym razłe tak mówi czło­
wiek, który swych przeciwników szannje. W wielu 
punktach nie zgadzam się z posłem Beerem i wy­
każę to w dalszym ciągn, ale zgadzam się z nim 
co do formy przyjętej przez niego polemiki, i przeto 
ostrza mych zarzutów nie będę przeciw niemu kie 
rowat. Białe kruki należy szanować. (Wesołość.)

Wracam teraz do głównego przedmiotu, wyrażając 
ubolewanie że muszę tak długo zajmować uwagę 
Wysokiej Izby. Ale nie moja w tem wina.

Wydanie sądu o tegorocznym budżecie mo­
że się tylko opierać na porównanin z poprze­
dnim a przedewszystkiem na związku z całą 
naszą państwową gospodarką ostatniego pięcio­
lecia. Dzięki potężnej finansowej katastrofie, w 
skutkach swych o wiele silniejszej od wszelkich 
poprzednich katastrof, gospodarcze stosunki 
Austrji przez całe pięć lat spadały i z każdym 
rokiem spadek ten zakreślał coraz szersze krę­
gi. Dopiero od r. 1879. ustało to spadanie, 
przez parę lat widzieliśmy tylko chwianie się

w dół to w górę, aż wreszcie w 188L. r. nasti, 
piło wyraźne dążenie ku górze, dążenie, któr 
od roku 1882. przybrało takie rozmiary, że te 
raz na wszelkich barometrach dobrobytu wi 
dzimy zmniejszenie się ciśnienia a wyrastani1 
ekspanzyjnej siły.

Zewnętrzny handlowy ruch Austrji tak sfó 
od tego czasu rozwinął, że obecnie o całą trze® 
przewyższa ruch Włoch, a prawie jest większy® 
od zewnętrznego handlu Rosji. Przytem w ostat*, 
nich latach, pomimo grożącej nam kfyiys 
produkcji rolniczej, wywóz produktów rolnych 
nie zmniejszył się wcale. Jedna tylko Rosja ffl* 
większy eksport niż import; we wszystkich za* 
innych państwach import jest większy niż eks­
port. Żegluga nasza, którą zwykle przedstawia1 
ją jako będącą w upadku, daje takie eyfry, 
nietylko nie potrzebuje proponowanych środ' 
ków do jej podniesienia, jak premie, subwencje 
zwolnienie od podatków etc., ale i bez tej nie 
racjonalnej pomocy może samodzielnie spełni' 
ciążące na niej zadanie. Co się zaś tyczy tal 
okrzyczanego i przedstawianego w łachmanacl 
rnchu kolejowego, to okaznje się, ie  tak pod 
względem liczby podróżnych jak transportu to­
warów mamy wzrost i w skutek tego wzrostu 
przybytek w dochodach. Nawet na polu poczto- 
wem, w liczbie listów, okazuje się postęp, * 
każdy fachowiec przyzna mi, że zwiększanie się 
cyfry korespondencji prywatnej jest bardzo po­
myślnym symptomatem.

Również ruch telegraficzny, który do rokfl 
1879 był w stagnacji, a nawet upadał częścio­
wo, wskazuje postęp obecnie. Ale nietylke 
środki transportu produktów, również i sam 
prodnkcja przyrostu doświadcza. Biorę jednę 
gałęź produkcji dla przykładu, tę mianowicie, 
która ma być w upadku i jest w nim rzeczy­
wiście w innych państwach — hodowlę bydła. 
Jeżeli w tej gałęzi nie dostrzegamy zbytnieg 
przyrostu cyfr, to za to rasa ciała, wydatnoś 
mleka i wartość bydlęcia wzrosła znacznie. V/ 
górnictwie, tak pod względem kopalni żelaza, 
jak i węgla, postęp widzimy olbrzymi, a straty 
doznane w krytycznym rokn 1873 zupełnie już 
wyrównane zostały. Ale popatrzmy także na to, 
co od produkcji i od zarobku odkładanem by­
wa i służy do tworzenia kapitału. W  końcfl • 
1870 r. było w kasach oszczędności 285 milio­
nów, w końcu zaś r. 1875 589 milion. Ale ten 
przyrost nie był normalnym, nie był więc po­
myślnym symptomatem, bo to tylko resztki za­
grożonego kapitała schroniły się przed burzą do 
oszczędnościowego portu ; więc też od r. 1876 
przyrost staje się bardziej umiarkowanym, bar­
dziej normalnym. Ale co jest ciekawem, to to, 
że od r. 1879, kiedy więc kapitał niemiał po­
trzeby r -nękać od produkcyjnych przedsiębiorstw, 
ilość władek do kas oszczędności mimo to szyb* 
co wzrastać poczyna.

Również zaczyna ludność korzystać z poczto­
wych kas oszczędności, i dzisiaj niemal jat prawi­
dłowo składa do nich mniej więcej po 40.000 dzien­
nie, tak że na pewne liczyć możemy, iż z końce® 
rokn będziemy w nich mieli 12 do 14 milionów. 
Co się zaś tyczy ogólnej sumy oszczędnościowych 
wkładek, to dzisiaj Austrja zajmuje pod tym wzglę­
dem pierwsze miejsce w Europie i w całym świeeie. 
Na głowę zaś wypada w Austrji po 42 zł. i w tej 
mierze zajmuje ona czwarte miejsce, bo Dania, Sa­
ksonia i Szwajcarja nas wyprzedzają.

Austrja ma więc dzisiaj prawie miliard złożo­
ny do spokojnego fruktyiikowania się. I ta Austrj* 
,est wyprzedzoną tylko przez trzy malntkie pań­
stewka, słynne z swej pracowitości, oszczędności 1 
porządku : natomiast wyprzedza dnmną Anglię, skrzę­
tną Francję i milardy zdobywającą Germanię. Więc 
zawsze jeszcze będziemy tę Austrję przedstawiali 
jako kraj nędzy, biedy i ucisku! I krzyczeli o prze­
ciążeniu podatkowem i o nędzy Indu! Taki to jest 
stosunek między ewidencją, bijącą z nieomylnych 
cyfr, a hasłem koteryjnem i zabiegami o tanią po­
pularność. (Brawa na prawicy).

Jeżeli zwrócimy uwagę na niektóre czysto 
ludzkie stosunki, które zwykle idą w parze ze 
stosunkami ekonomicznemi, to obaczymy, ie 
najsumienniejsza dyagnoza nie wykazuje zbyt 
niebezpiecznych patologicznych procesów, i ze 
się mnóż»_ symptomy nabierania sił i uzdrowie­
nia. W czasach ucisku, nędzy i niezadowolenia, 
w wiekach kolonizacji, ludzie mass&mi opu­
szczali ojczyznę, i po tamtej stronie oceanu, W 
odległych strefach szukali lepszych życia wa­
runków.

U nas liczba emigrantów jest bardzo małą, 
wynosi ona zaledwie siódmą część nadwyżki W 
urodzinach. Liczba małżeństw, która az do r. 
1877 upadała, ciągle się podnosi. Samobójstwa, 
których liczba od trzydziestu lat ciągle i silnie 
się powiększała, w całej Austrji pod względem 
liczby trochę, a we Wiedniu dosyć znacznie się 
zmniejszyły. Liczba konkursów i upadłości jest 
daleko mniejszą, niź w epoce od r. 1873 do 
1878.

Bardzo interesującem jest obciążenie real­
ności w Austrji. W  dwu tych latach cyfra dłu­
gów spadła. Przytoczone przykłady wskazują, 
ze Austrja nie stoi poza innemi krajami, ja t  
to jej przedstawiciele i obywatele urbi et orbi 
ogłaszają. Jeżeliby to słusznem było, nie mo- 
źnaby nic zarzucić takiemu smutemu, zrezygno­
wanemu przyznaniu się.

Ale tak rzecz się nie ma, a takie twier­
dzenia paraliżują działalność, odstręczają od o- 
fiarności, mylą nieznających faktycznego stanu 
rzeczy, zachęcają tych, którzy łowią ryby w 
mętnej wodzie, ą za granicą robią nam szkody 
nie do obliczenia. (Tak jest — na prawicy.1 
Jest to błąd, o którym twierdził Talleyrand, 
że jest bardziej szkodliwym, niż zbrodnia. (Bar­
dzo dobrze! na prawicy.)

Zapatrywania moje i twierdzenia poparłem, 
jak sądzę, dość obszernemi dowodami; wzywam 
moich panów przeciwników, aby to samo uczy­
nili, wzywam mianowicie schoppenhauerowskich 
i buddystowskich wyznawców ekonomii polity­
cznej (wesołość na prawicy), którzy ciągle gło­
szą nirwanę w systemie podatkowym, aby zło­
żyli równe dowody. (Brawo na prawicy.) Zanim 
te dowody usłyszę, jestem przekonany, że obe­
cnie w Austrji zajdujemy się w epoce ciągłego 
ekonomicznego rozwoju, który normalnie się u- 
stali, jeżeli, jak to niestety w Austrji nieraz 
przez jedną noc się stało, jeżeli nie zostanie 
popełniony jaki wielki błąd polityczny, który 
temu rozwojowi rychły koniec położy. (Brawo! 
na prawicy.)

W budżecie za rok 1883 rozwój ten ekono­
miczny, który skonstatowałem , jest wprawdzie 
mierny, jeżeli bez porównań nań się zapatrywać 
będziemy, tak bowiem jak wygląda,, to zawsze po­
wiedzą, że ogólny deficyt wynosi 28*5 milionów, a 
nawet jest brak 9‘5 miliona w bieżącym obrocie. 
Ale już proste porównanie z budżetem roku po­
przedniego, jaki zrobił pan sprawozdawca jeneralny, 
który wykazuje, że deficyt w obszemem tego słowa 
znaczeniu zmniejszył się o 19‘5 milionów, a w ści- 
ślejszem znaczeniu o 10'5 mil, już to porównanie 
naznacza temu budżetowi miejsce poczestniejsze. Z 
18,670;000 złr. dochodu w podatkach, opłatach,



monopolach i regalach przypada 10,935.000 zlr. w. 
na podwyższenie ceł i podatek naftowy t. j. naa.

.'.jeżary podatkowe, a 7,705.000 zlr. na wzrastającą 
konsumcję i obrót handlowo-przemyslowy. Wpraw­
dzie  ̂nie można znaleźć ścisłego wyrazu na owe 
7>735.i 00 zlr., a to całkiem naturalne, bo bezpo­
średnie podatki dochodowe są bardzo śliskie do 
skonstatowania, szczególnie u nas, gdzie niejeden 
w prywatnem życiu bardzo nczniwy obywatel wcale 
się nie wzdryga przed podaniem fałszywej fasji. 
(Wesołość.)

Ze wszystkiego przeto, co dotychczas powie­
działem, okazuje się jasno, źe droga do przywróce­
nia równowagi w budżecie państwa jest już ozna­
czoną. To nie usuwa wprawdzie podobnych niespo­
dzianek jak wczorajsze zawiadomienie pana mini­
stra finansów o pokryciu 16 milionów pozostało­
ściami kasowemi, i to także nie nsnwa znów nad­
wyżek w wydatkach w kwocie 9 miliona w ubie­
głym roku, gdyż i z tem potrzeba liczyć się, że 
gdy doehody powiększają się, to pewien procent z 
tych zwyżek musi pozostać w tej okolicy, która 
zwyżki daje, jak to np. ma miejsce przy dochodach 
z poczt. Słusznie także wypada w takim razie użyć 
pewne kwoty na inwestycje w bndynki, urządzenia, 
jak niemniej także na wynagrodzenie szczególniej' 
zasłużonych przy tem obywateli państwa. W porze 
gdy powiększają się dochody państwa, mnożyć się 
też muszą i wymagania względem niego. Jeżeli 
więc przypuścimy, że w r. 1884 wypadnie nam o 
tyle większe sumy wyznaczyć na wydatki państwa, 
o ile wyższym jest preliminarz na rok 1883 w po­
równaniu z budżetem, na rok 1882 uchwalonym, to 
fakt ten nie dowodziłby jeszcze, ażeby znaczna 
część tej zwyżki w wydatkach nie miała być obró­
coną na rzecz okolic, które dają zwyżki dochodów, 
a tylko część ażeby szła na ogólne zwiększenie wy­
datków państwa. Z tego też powodu nikt nie po­
winien oddawać się iluzji, jakoby przez naturalne 
wzmocnienie się źródeł dochodów państwa, już w 
przyszłym roku deficyt mógł być umorzony, i dla 
tego każdy musi zgodzić się z twierdzeniem jene- 
ralnego sprawozdawcy bndżetowego, który powie­
dział, że pnnkt ciężkości kwestji nsunięcia deficytu 
leży w uchwaleniu rządowych przedłożeń podatko­
wych Bez względu na to, jak się kto zapatruje na 
owe projekta podatkowe, każdy musi pisać się 
na to, że od ich przyjęcia zależy, czy deficyt ma 
być mnnięty, lub nie?

Nie może mi przyść na myśl w tem miejscu i 
dziś mówić o wartości, charakterystyce, wykonal­
ności i doniosłości przedłożeń, tyczących się podat­
ków bezpośrednich i nowelli o należytości&ch. Uwa­
żałbym to za niewczesną dyssertację akademicką. 
Pozwoli mi jednak Wysoka Izba, iż zwrócę jej 
uwagę na doniosłość zmiany sytuacji, objawionej 
przez to, że przedłożony został projekt osobistego 
podatkn dochodowego.

Gdy przed dwoma laty w dyskusji jeneralnej 
nad budżetem pozwoliłem sobie wypowiedzieć zdanie, 
że w Austrji musi każdy minister, bez względu na 
to do jakiego należy stronnictwa, i jakie są jego 
osobiste sympatje i antypatje, mus i  ostatecznie w 
podatku osobisto-dochodowym widzieć nkoronowanie 
*wej polityki finansowo-podatkowej, to z ławy mi- 
nisterjalnej wprawdzie nie zaprzeczono mi tego sta­
nowczo, ale zawsze spotkałem się z bardzo chłodną 
krytyką z tej strony. Otóż — minęło kilka kwarta­
łów, a'przedłożenie o podatku osobisto-dochodowym 
maffly dziś przed sobą. Lecz i to prawda, że owa 
przepowiednia moja ziściła się taką drogą, że mi 
niemożliwem czyni odegranie taniej roli proroka.
, Muszę tu zaznaczyć w imieniu stronnictwa, do 
którego należę — niesolidaryzojąc się zresztą wcale 
’  °sn°wą rządowych projektów podatkowych, i za- 
J r*eSając sobie owszem wszelką swobodę krytyki, 
n wrfC*an â ^  obrzucania zawartych w nich posta- 
_ eń, ie rząd pragnie zapomocą tych projektów

sposób stanowczy, skuteczny uczynić zadość idei 
sprawiedliwego rozkładu ciężarów podatkowych, 
E ?  wciągnięcie kapitałów płynnych w zakres 
Podatkowania, mianowicie zaś niemal wolnych do- 

^  , °d tychże ciężarów właścicieli kapitału, i że 
® nosząc na serjo tę sprawę, rząd jest. na drodze 
0 usunięcia jednej z trzech głównych stron njem- 
ych austrjackiego budżetu, mianowicie: nierównego 
°zkładn podatków luk w systemie opodatkowania 

Pr*ychodów i zupełnego zwolnienia niektórych warstw 
“Potocznych od ciężarów publicznych. Teraz więc 
“al®ty to do reprezentacji Indowej, nrzeozywlstnić 
* lych idei to co jest możllwem do przeprowa- 
uzenJa ’

Przewodniczący odpowiada, że o fakcie tym 
nie wie. gdyż niemzędował obecnie, zapewnia 
jednak, źe nic podobnego już się nie powtórzy, 
a winni pociągnięci zostaną do odpowiedzial­
ności.

Dla wiadomości sz. prezydjum magistratu 
musimy z naszej strony dodać, źe fakt opisany 
przez prof. Jagermanna, nie jest już pierwszy, 
niestety. Ooś podobnego zdarzyło się na cmen-1 
tarzu Łyczakowskim w początkach stycznia r. 
b. przy pogrzebie ś. p. B. żony wyższego urzęd­
nika wojskowego, której trnmnę, z powodu 
krótkości wykopanego grobu, musiano zamiast 
poziomo, w ukos postawić.

Na porządku dziennym, dalsze obrady nad 
budżetem gminy, w dziale rozchodów:

X II. Policja sanitarna 33.332 zł.
Do tej pozycji jichwalono rezolucję kom. 

budżetowej, aby desinfekcję zastosować tylko do 
koniecznej potrzeby, a nieczystości z placów i 
ulic, raczej usuwać aniżeli desinfekcjonować.

Przeciw temu ograniczeniu, protestował w 
imieniu komisji sanitarnej rad. dr. Żuliński, ale 
bezskutecznie.

Bad. J f i g e r m a h n ,  z uwagi, iż częstokroć 
lekarze miejscy, jak to stwierdzono, nie chcą 
w nocy chodzić do chorych ubogich, stawia 
wniosek, aby urządzić inspekcję lekarską no­
cną w centrum miasta.

Wniosek ten traktowany będzie regulami­
nowo.

X III. Policja targowa 522 zł.
XIV . Straż ogniowa 6.444 zł. *)
XV. Spis ludności, pobór i pomieszczenie 

c. k. wojska 35.130 zł.
XVI. Wydatki na kościoły 10.000 zł.
XV II. Wydatki na oświatę publ. 146.872 zł.
XVIII. Zakład sierot 14.900 zł.
X IX . Wydatki na cele dobroczynności 

blicznej 25.793 zł.
X X . Drogi, bruki i chodniki 121.879 zł.
Oprócz tego, do rubryki XIII., XV., XVI.,

X IX . i X X  uchwalono, bez zmiany, wniesione 
przez komisję budżetową rezolucje, przeważnie 
natury administracyjnej.

Przy dyskusji nad pozycją XXI. (Utrzyma­
nie zakładów spacerowych) zabrakło dostatecz 
nego kompletu.

Koniec posiedzenia

pu-

o w pół do 10.

Kronika liejscow a i zamiejsenwa.

Dnia 2. Marca.

nie zapomniały o nas maluczkich i zechciały zniżyć 
choćby na 6 '/, stopę procentową.

* Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa po­
litechnicznego odbędzie się w Bobotę dnia 3. mar­
ca b. r. o godzinie 6. wieczorem w sali rysunko­
wej miejskiego Muzeum przemysłowego w ratuszu.

Na porządku dziennym : 1. Wykład prof.
Zbrożka: „O paralaksie słońca i wyznaczeniu jej
zapomocą spostrzeżeń podczas przejścia Wenery 
przed tarczą słońca. 2. Wnioski.

* Policja krakowska i socjałistki. Oae. krok 
pisze: Zauważać musimy, że działalność policji 
krakowskiej, korzystająca snać z poważnego mil­
czenia prasy, coraz to bardziąj i coraz jaskrawiej 
przekracza granice warunkami bezpieczeństwa wska­
zane i puszcza wodze swojej dowolności, jakby to 
było za błogich czasów 1863—65 roku. Dochodzi 
nas np. zażalenie, że u dwóch pań, jednej wdowy 
po znanym w Krakowie urzędniku prywatnym, a 
drugiej panny (nauczycielki), odbyto nad ranem re­
wizje domowe ; nie znaleziono rozumie się nic — 
ale w-yobrazić sobie można zakłopotanie tych pań, 
które mieszkają same i zbndzone przez stróżów 
opiekuńczych musiały wstawać, przy nich się ubie­
rać (to fakt) i potem towarzyszyć rewidowaniu!...

* Upadek pisma. Towar ysz pilnych dzieci, 
pisemko jedyne w swoim rodzaju w całym kraju, 
po ośmiu latach żywota, przestało wychodzić. Pi­
semko to redagowane i wydawane było przez pana 
Władysława Bełzę — a przyczyną dla której To­
warzysz ddeci w tak dziecięcym wieku zakończył 
żywot, był brak... towarzyszów-prenumeratorów.

* Na rzecz rozdawnictwa zupy rumforckiej 
złożono w handlu J. Drezlera i Synów, pp.: hr. G. 
10 złr., Drzewiecka 3 złr., J. S. 2 zlr., Jan Balko 
10 złr., R. 1 złr., Celina hr. Starzeńska 5 złr., 
prezydent hr. Rnsocki 50 złr., Mieczysław hr. Bor­
kowski 5 złr., Józef Prns Jabłonowski 5 złr., Ro­
zalia Potworowska 1 złr., konwent kks. Dominika­
nów lwowskich 1 beczułka kapusty, 1 korzec kar­
tofli i pół korca grochu wartośoi 12 złr., pani kon- 
syliarzowa Kozieradzka 2 złr., Franciszek Kirszner 
5 złr., Adolf Czajkowski 5 złr., Andzia, Anielcia, 
Dorcia L. pół imperjała rosyjskiego wartości 9 złr. 
72 ct. — Od 23. lutego de 1. marca b. r. rozdano 
2207 porcyj zupy i 2207 porcyj clileba.

* Na pomnik Mickiewicza złożył: p J. Holz- 
apfel 1 złr.

* Dary. Dla wydalonego dyurnisty, chorego od 
9 miesięcy a obarczonego 6 dzieci, zostają­
cego bez żadnego utrzymania, złożyli pp.: dr. Krzy- 
sżtofowicz 1 złr. A. Z. z Chorośnicy 2 złr.

* Jutro w sobotę Sw. Knnegnndy. — Św. 
Zadusz. Archipa.

2 lwowskiej Rady miejskiej.
r . Posiedzenie z dnia 1. marca. — Obecnych 
af^ych  44. Przewodniczący wiceprezydent mia- 
a a dąbrowski. Początek o godzinie trzy kwa-

ailse na 8mą.
. Bad. J f ig  er m an n opowiada, iż w zeszłym 
y.Sodniu przy pogrzebie ś. p. Michała Sieniuto- 
,|c*a na cmentarzu Stryjskim, grób wykopany 
yi tak wązki i krótki, że parobcy żadną mia- 

lą nie mogli weń trumny wpuścić; próbowali 
Najprzód podkopać się i grób rozszerzyć, aby 
trumnę choć tylko bokiem umieścić; a gdy i to 
było trudno, obaj parobcy stanęli na trumnie i 
Podskakując chcieli ją  w ten sposób wtłoczyć 
grobu. Oburzenie duchowieństwa i publiczności 
doszło do najwyższego stopnia; kazano wyciąg­
nąć trumnę napowrót, ale grabarz oświadczył, 
że nie ma sznurów, bo magistrat ich nie daje, 
a on sam nie ma za co sprawić. Interpelant za­
pytuje przewodniczącego, czy ten rażący fakt 
jest wiadomy i co myśli zarządzić, aby podo­
bne nadużycia nie działy się w przyszłości____

* Temperatura nie nległa od wczoraj zmianie, 
śnieg prószy lekko od rana.

* P. Marszałek krajowy dr. Mikołaj Zyblikie 
wicz i członek Wydziału krajowego dr. Józef We- 
reszczyński, powrócili wczoraj do Lwowa... O po 
życzoe jakoś nic nie słychać...

* Trasa kolei lokalnej Dolina - Wygoda nad 
Świecą, będzie komisjonalnie obchodzoną dnia 12. 
b. m. według rozporządzenia miniatra handlu.

* Nowa kometa. Wiedeńskie obierwatorjum o- 
głasża, że astronomowie Brooks i Switt w półno­
cnej Ameryce odkryli dnia 23. z. m. nową kometę 
która znajduje się obecnie w pobliżu jasnej gwiazdy

(beta) w Pegazie i szybko się pornsza w kie­
runku ku północnemu wschodowi. Dłuższy też czas 
zapewne będzie widzialną na północnej półkuli. O 
jej kształcie i wielkości nic dotąd bliższego nie 
wiadomo.

* Z galic. Tow. muzycznego. W niedzielę 4. 
marca b. t. odbędzie się w sali towarzystwa pod 
artystyczną dyrekcją pana K. Mlknlego drugi kon­
cert z następującym programem : 1. Beethoven. 
Symfonia druga (d-dur). 2. Gounod. Dnet z opery 
„Romeo i Julia", odśpiewa pani A. i pan Gerbicz 
3. Ernst. „Air hongrois“ solo skrzypcowe, odegra 
p. Wolfsthal. 4. a) Troschl. Sabandka, b) Chopin. 
Śliczny chłopiec, odśpiewa pani A. 5. a) Gounod. 
Sarabauda, b) Reben. Taniec Piratów z baletu 
„Djabeł zakochany", odegra orkiestra. Początek z 
uderzeniem godziny wpół do pierwszej w poindnie. 
Bilety są do nabycia w księgarni pp. Seyfartha 
Czajkowskiego a w dzień koncertu przy kasie.

Dyrekcja towarzystwa zawiadamia uprzejmie 
szanowną publiczność i miłośników muzyki, że pierw­
szy wieczór muzykalny odbędzie się we środę 7. 
marca b. r. Karty abonamentowe dostać można w 
księgarni wyżej wspomnionej, a zamówione uprasza 
się odebrać.

* Żałobne nabożeństwo za spokój duszy ś. p. 
Barbary Żulińskiej, jako w drugą rocznicę śmierci, 
odbędzie się w poniedziałek dnia 5. marca b. r. w 
kościele 00. Dominikanów o 10. godzinie przed po­
łudniem, na które pozostali synowie imieniem całej 
rodziny zapraszają wszystkich znajomych i przy- 
jaciół.

i  Antoni Czachowski, oficer wojsk polskich z 
r. 1863, zakończył życie w Podhajcach d. 27. ln- 
tego 1883 r. do końca zachowując godność kreso­
wca i nieskazitelność charakteru.

* Ceny cukru spadły na wszystkich targowi­
skach światowych — u nas jednak w handlu de- 
tajlicznym nie widać tej zniżki.

* Papiery poszły  w górę — banki obniżyły 
stopę procentową przy eskoncie, gdyż sytuacja pie­
niężna jest bardzo zadawalająca! Taki tryumfalny 
okrzyk wydały giełdy. Możeby i nasze gal. banki

Wiedeń 28. lutego.

Powszechny dług pań­
stwa (za 100 złr.)

Menty austr. w bank. 5 pro. 
• „ w srebrze 5 „

IBM po 250 zł.w.a. 4 pr.
1880 „ 600 „ „ „ 5 ._ ,  1860 „ 100 l I ,  . "

100 ” - »• •Listy anst. dom po I20zł.5pr. 
- ■ u  pro. . . .  ■

Obligacje indemnizacyjne 
(za 100 złr.)

Galicyjskie . . . . . .
B u k o w iń sk ie .....................

Inne publiczne papiery.
Węgierska renta złota 6 pr. po

100 złr. w.  .....................
węgierska poi. koL po 120 zł.

# pro ceni ra . . • • 
Węgierska po*, po 100 złr. 
Turecka pożycz, kol. po 4°/« fr.

Akcje bankowe.
£®flo-austr. po 200 i 120 zł. 
Bodenered. Aot. Ges. 200 zł. 
“ ••ład kredytowy dla handio
_  !  Przemysłu.....................

kred. węgier. 800 ałr. 
Tewars. eekont. uitszo-uustr 

ps 500 złr. . . . . .

ptaoą Izłr. i
iąda.

"O Płacd straży ogniowej, uchwalono już w poz. 
II. w wysokości: a) 2873 zł. i b) 15.474. —  Ra­
zem przeto straż ogniowa kosztować będzie 24.791 zł.

MOHwtmsMSMiMtMaMaBM

78 40 
78 65 

118 40 
ISO 40 
186 75 
168 26 
147 50

*1 66 
97 —

119 90

135 bO 
117 75

131 35 
222

313 50 
315 60

870 -

Galicyjski bank kipetsamy
po 300 st. . . . . .  

Banku ausł.-węgierskiego po 
600 ałr. . . . • • .

78 65 Unionsbank po 100 Kr. .
78 80 Terkehrsbank pow. po 140 st. 

118 9 0  Wiedeński Bankrerein po 100
130 80 złr. w. a.............................

S  so Akęje kolei.

Elżbiety ». 200 Fordynanda północnej po I J )

4 0  Franciszka Józefa po 200

88 ~~ Kolei gal*Ka"rola Lud. po 200 
ałr. na. k. . • * ■

Morawsko - Bzlęska (oontraL
_ p o  200 zlr. . • • _• ;

130 05 Lwowske- Czerniew. * Jasska 
pe 200 ał. . ; • • • •  

186 — Austr. pół. aach. po 200 zł. sr. 
118 95 * ■ I. B. „200 •

Rudolfa po 200 ẑ r. srebr. 
Biedmiogr. po 200 zł. w. a. st 
Btaatseisanb.-Ges. 200 i ł .  wa. 
Bfidbahn po 200 zł. sr. •
'Tramwaj wied. po 170 zł. 
Węgiersko-galicyjski (Łupk.

po 200 złr..........................
W ę d  er. pólnoc.-wscbod. po 

200 zlr- srebrem . . . 
Węgier, sachodn. (Weztb.) po 

872 —| 900 złr. w. a.

121 75 
223 —

314 -
316 — ]

plaoą | żądał
Kr. w. a.

Telegramy Gai. Nar. i ostatnie wiadomości.

W  S t a n i s ł a w o w i e  ofiarowano mandat 
do Bady państwa p. St. Brykczyńskiemu, zna­
nemu i powszechnie szanowanemu marszałkowi 
powiatowemu, który się jednak od tego wymó­
wił. Obecnie mówią o kandydaturze ks. Dąbrow­
skiego, bardzo czynnego w sprawach publicznych. 
O Zahteju, bracie stanisławowskiego notarjusza, 
a profesorze w Krakowie, nie ma mowy.

Wiedeń d. i . marca. Dalszy ciąg posiedze­
nia Izby posłów. Między wniesiunemi przedło- 
żeniami znajdują się: przedłożenie o kredycie 
dodatkowym ministerstwa skarbu, preliminarz 
dodatkowy ministerstwa bśWiaty, projekta do 
nstaw o urzędnikach katastru podatków grun- 
sowych, o utrzymaniu katastru w ewidencji i  ( 
założeniu zakładu przewozowego w Bregenz.

M i n i s t e r  h a n d l u  w odpowiedzi na in 
terpelację Peeza w sprawie połączenia kolei an 
strjackich z tureckiemi, oświadcza, że w celu 
porozumienia się rządów toczą się jeszcze roko­
wania, i że traktat konwencyjny przyjętym już 
został z wyjątkiem kilku punktów.

W  dalszym ciągu dyskusji budżetowej o 
świadcza m i n i s t e r  s k a r b u ,  że zarzuty pod­
noszone przeciw budżetowi nie są znaczne. Przy 
wrócenie równowagi w budżecie jest wielkiem 
zadaniem naszem, które spełnimy zapomocą 
oszczędności i nowych źródeł dochodu. Sądy 
kwestjach ekonomicznych są często wypływem 
podmiotowych zapatrywań, tymczasem w kwe­
stjach tych należy główną uwagę zwracać na 
cyfry, które właśnie dowodzą, źe od lat trzech 
zbliżamy się coraz więcej do tego celu.

W odpowiedzi na słowa mówcy, który upa­
trywać chciał demonstrację w tem, że minister 
przed rozpoczęciem dyskusji oświadczył, iż de­
ficyt w kwocie 16 milionów pokryje zasobami 
kasowemi, odpowiada minister, że gdyby mu 
było chodziło o demonstrację, byłby pozwolił 
się spokojnie wygadać wszystkim o zastraszają 
cym stanie finansowym a potem podał wniosek, 
wykazujący obfite zasoby kas rządowych. Mini- 

|ednak °drazu wyświecić sytuację. 
L t t  n arznt5r Przeciw przedłożeniu o po- 
aatkacn pomija minister, bo nadarzy się kiedy-
aaLT^ sposobność powrócić do nich. Minister 

-e nie ZftSłng«je na zarzut, iż stu 
gdzieindziej, bo wie, ie  skutki 

. , rozporządzenia finasowego należy grun 
w ie zbadać, zanim się rozporządzenie takie 

wyda we własnym kraju. Zresztą bywa mińi- 
sterjnm skarbu od 40 lat zalewane róż nem i pro­
jektami.

Jeżeli mniejszość grozi, źe chce nmyć ręce 
od wszystkiego i nie przyczyniać się do uchwa-

828 — 
119 60
148 50
114 30

170 50
313 75

1788
194 50
309 50
23 75

172 — 
209 25 
281 — 
165 75 
165 50 
341 75 
143 75

161 76 

164 

166 50

830 -  
130 
149 GO
114 60

171 — 
214 35

1793 -
195 -

38 -
172 75 
209 76
23i 60
166 25 
166 -  
842 
144 -  
285 25

163 75
164 50

167

Listy zastawne  
(za 100 złr.)

Bndenored. sllg. Stter, 8 pr. zt.
Ł  »  38 l*ł 5 pr. w.*.

G*l. Tew. cred. ziem. 4 pr w a.
-  » a - 5 ,  ,

Galie, bank hipot. 6 pr. -wa.
„ Zakl. kr. wloś 6 „ „

Bank anstr. węg. m. k. 5 pr. 
» » » w, a. 5 B

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.)

Albrechta po 800 zł. 5 pro.
arebr. w. a........................

AlfMdzka po 200 zł. 5 pr.
srebr. w a........................

Czeska s 300 złr. sr. w. a.
Elżbiety pe 5 pro. ar. .

a en 1862 5 pr. ar. w. a.
• ■ m * * *a a 1872 5 v a a

Ferdynanda pół. 5 pre. a .k . 
„ ,  5 ,  *4.
1 ,  5 f  arebr.

Gal. K. L. 300 *ł. 5 pr. sr. wa.
.  n . em. 5 pro.
„ Ul. em. 1871 300
(  IV. e. a 300 zł. 6 pr.

Lwow.-Cłor.-Jass. I. em.1865 
300 ał. 5 pro. ar. w. a. . 

Lwow.-Czer.-Jaa. 1L em. 1867

I MO ał. 6 pro. ar. wi e. . 
Łw.-Czor.-Jaaa. IU.am. 1868 

300 ał. 6 pro ar. w. a ..

płacą | 
ałr. i

żąda.
r. a.

116 75 
95 50 
90 —
98 — 

101 25
99 75

100 80 
98 70

98 70

94 70 
101 —  
98 75 
98 75

100 50
101 — 
104 75 
100 50

98 70

93 40 

98 25 

93 50

117 25 
9fl _  
91 — 
99 -  

101 75 
100 25 
101 — 
98 86

94 —
94 90 

101 25 
99 25 
99 35

100 75
101 50 
105 — 
101 50

105 50 106 50
98 90

98 80 

98 75 

94 -

Lw.-Caer.-JM*. IV . e » . 1873
3Qp zł. 5 pro. sr. w. « 

Rudolfa po 300 sł. w.a. 5 pr.
arebr. w. a. . .

Rudolfa em. 1869 po 900 «Ł 
6 pro. ar. w. a. • • *. 

Rudolfa om. 1879 po 300*1* 
5 pro. ar. w. a. . • » 

oiodmiągrodzkiej *• 200 ***’• 
G pręt.

Papiery loteryjna 
(sztuka).

Nakład kred. dla han. 1 pr*®®* 
Klary po 40 ałr. m. k. • 
Htabrnckie prom. pot- • ■ 
Keglerich po 10 sir. » -  *■ 
Krakowska po 20 ałr- *" 
Luhlańaka prom. poż. « • 
Badzidalde m. . . »
P l f r  40 *łr. m. k. . 
Bndolfa po io  ałr. m k. . 
Ł  Sala  p o  4° ał. * .  A  * 
BolnogroaiUe prem. pet-• 
8t. Genois po 3o ałr; »  ^
otani8ławowska (voir<*k*) 

PO 20 złr. w. k  7  • • 
Waldątein po 20 złr. m- \  
Wmdisohgratz pa 20 ał- aŁ* -

D®wizy 3-mieaięczne- 
BerUn 100 mark . . . »  
Frankfurt 100 mark. • • 
Hwnhurg 100 mark . . • 
Loudyn 100 fnt. aaterl- • 
Pary* 100 fraeków . . .  .

płacą | żąda 
złr. w. a.

92 - 93 50

98 80 99 10

98 80 99 -

98 80 99 —

91 7(1 92 —

171 -
37 50 
21 75 
19 50
19 25 
33 35 
89 — 
86 50
20 50 
51 -  
!U 50 
46 35

171 50
38 25
32 50 
20 50 
20 — 
23 75

37 —

53 —
33 —
46 75

22 50 
28 25 
37 50

23 50 
29 -  
38 50

58 50 
58 50 
58 50 

119 80 
47 47

58 65 
58 65 
58 65 

120 05
47 60

lenia nowych projektów podatkowych, to mnsi 
większość sama zbadać i przeprowadzić przed­
łożenia gruntownie;.  które zmierzają tylko do 
opodatkowania niektórych dochodów wolnych 
dotąd od podatków.

Minister finansów zbija dalej zarzuty, po­
czynione Klunowi przez mówców opozycyjnych. 
Koszta egzekucyjne tylko pozornie się podnio­
sły w Krainie, albowiem rachuje się teraz wszy­
stkie koszta, czego dawniej nie czyniono. Od­
nosząc się do częstych wspomnień o potrzebie 
zaprowadzenia podatków na przedmioty luksu­
sowe, powiada, że nie chodzi o to, czy ladzie 
mogą płacić podatki, ale o to, czy skarb pań­
stwa z nałoionyeh podatków odniesie korzyści. 
Przeciw reszcie zarzutów protestuje jedynie imie­
niem całego ministerstwa, ponieważ sama przy­
zwoitość nie pozwala mu odpowiedzieć na nie 
w inny sposób. Na cytat z Cycerona odpowiada 
minister Dunajewski innym znowu cytatem z 
Cycerona, i powiada, że to rzecz niewłaściwa, 
czynić rząd odpowiedzialnym za każde słowo 
mniemanych dzienników ministerjalnych. Prze- 
wrotnem też jest, zarzucać rządowi, źe bez pla­
nu postępuje, a wnet potem zarzucać mu obmy­
ślane według planu podkopywanie konstytucji.

Następnie odczytuje minister ustęp z dzieł C*r- 
nerego, występujący za równością religijną i poli­
tyczną i za pojednaniem w Austrji, i zwracający 
Bię przeciw temn, aby opozycja tylko dlatego zasia­
dała na lewicy, aby powstawać na wszystko co robi 
prawica. (Wesołość i oklaski.) Minister wielce dalej 
ubolewa, że właśnie jeden z członków stronnictwa 
wiernokonstytncyjnego poniża konstytucję, tudzież 
źe twierdzono, ' iż każde ministerjnm może sebfe 
wytworzyć większość, i źe za parlamentaryzmem 
ukrywa się absolutyzm. Ale właśnie ministerjnm 
wielce szanuje konstytucję i wysoko dzierzy sztan­
dar Austrji I musi przeto podobne zarzuty ode­
pchnąć jako niesłuszne. Rząd spełnił swoje zadanie 
połączenia wszystkich Indów Austrji na gruncie 
parlamentaryzmu, i niezmordowanie dąży do dopię­
cia także reszty Bwoich zadań.

Jeśli dąży do tego, żeby każdy obywatel 
monarchii mógł dochodzić w swoim języku praw 
swoich u władz, z któremi się bezpośrednio sty­
ka, to spełnia tylko obowiązek wymiaru słu­
sznej sprawiedliwości.

Mniemanie, jakoby przez wykreślenie nie­
których pozycyj w wydatkach rządowych, szcze­
gólnie w budżecie wojennym można dojść do 
równowagi budżetu, jest mylnem, bo państwo po­
zbawione siły ekspajizywnej przestałoby wkrótce 
być państwem. Minister prosi, aby Izba zała­
twiła spiesznie sprawę budżetową, przyjmując 
budżet w  brzmieniu przedłożenia rządowego. 
(Długie brawa i oklaski).

Po ministrze finansów przemawiali jeszcze 
Scharschmidt i Coronini, pierwszy przeciw, dragi 
za budżetem. Ostatni nie pojmuje, jak można 
poza Austrją popierać pobratanie się narodowo­
ści, a w Austrji go nie chcieć.

Przyjęto potem zamknięcie rozprawy o- 
gólnej.

** * •
Warszawa d. 1. marca. (Pocztą do Szcza- 

kowy) środa, godz. 5. rano. Roboty fortyfikacyj­
ne zaczną się niewątpliwie z wiosną. Przybył 
tu główny przedsiębiorca tych robót Daniłow, 
były oficer sztabu jeneralnego, inżynier.

Według powszechnych wieści, jest to figura 
podstawiona, faktycznym bowiem przedsiębior­
cą ma być Poliakow, znany bankier, z pocho­
dzenia żyd.

Na fortyfikacje w roku bieżącym wyasy­
gnowano tylko milion rubli.

Albedyński, wbrew przewidywaniu, stanow­
czo jest zdrowszym i lada dzień obejmie obo­
wiązki jenerał-gubernatora.

Powtórnie rozlepiono tu wczoraj plakaiy 
drukowane (około 50 sztuk) z wezwaniem ludu 
roboczego do gotowości na wypadek rewolucji, 
z podpisem: „komitet polskich robotników."

Listownie w koi^espondencji przeszlę wam 
dosłowny tekst plakatu.

Policja dość wcześnie zdarła plakaty, dla­
tego ogół szerszy niewiele wie o nich.

Wiedeń d. 2. marca. (Pryw.) Wczorajsza 
mowa Dunajewskiego, w której niezbicie cyfra­
mi wykazał polepszenie się finansów państwa, 
jest walnem a wielkiem zwycięztwem rządu. 
Nawet centralistyczne dzienniki przycupnęły. 
Hans ner i Dunajewski świetnie umocnili sytu­
ację.

Wiedeń d. 2. marca. (Pryw.) Czeski klub 
odbywa codzień posiedzenia. Opozycja jego 
przeciw nowelli szkolnej wolnieje; tylko pięciu 
młodoczechów będą przeciw niej głosować. — 
Centraliści zamierzają z §. 48. nowelli zrobić 
kwestję konstytucyjną i wyjść z Izby,

Wiedeń d. 2. marca. (Pryw.) Dr. Kamiński 
nie stawił się wczoraj w sądzie cywilnym, aby 
zaprzysiądz, że nie może złożyć 10.000 złr, 
kaucji procesowej.

Petersburg d. 2. marca. (Pryw.) Potwier­
dza się, że nihiliści bardzo przebiegle podrobili 
carski manifest koronacyjny. Fałszywy mamies 
przyrzeka biednemu ludowi nadani Z1’wni*  .

Słychać, źe policja wpadła na trop 
tego za granicą zamachu przerw k Jej 
Tołstoj dąży do zwinięcia „ochrany , urzęd J 
straż; priybocofś  cam, której dobM ra, jest

I— 1. ream . laba potów  » t o » -  
ciła 113 głosami przeciw 108 rządowy projekt 
o poruczeniu weryfikacji depntowanych najwyż­
szemu sądowi. Minister sprawiedliwości oświad­
czył poprzód, ie  rząd przyjęcia lub odrzucenia 
tego projektu nie uważa za kwestję stronni-

Berlin d. 1. marca. Wczorajsze odwiedziny

Konstantynopol d. 1. marca. Na miejsce 
słabego Mahmud Nedima mianowany ministrem 
spraw wewnętrznych Edhem basza.

Haaga d. 1. marca. Cały gabinet podał się 
do dymiąji.

Rzym d. 1. marca. Ambasador niemiecki 
Schloezer, doręczył papieżowi przed trzema 
dniami odpowiedź cesarza niemieckiego.

Paryż d. 2. marca. Temps donosi z Kairu 
dnia 21. zm.: Podczas bankietu n prefekta po­
licji, danego na cześć władz angielskich, wniósł 
Pakri bej toast na cześć tego dnia, w którym 
cudzoziemcy znikną z kraju. Na rozkaz prefek- 
ta policji Pakri bej opuścił salę; na ulicacb 
witała go ludność okrzykami.

Londyn d. 2. marca. Izba posłów odrzuciła 
163 głosami przeciw 33 wniesioną we wtorek 
przez 0 ’Connora poprawkę do adresn.

Berlin d. 2. marca. Arcyksiążę Rudolf od­
jechał o północy, odprowadzony na dworzec 
przez następcę tronu i jego syna Wilhelma, ce­
sarz zaś pożegnał go najserdeczniej w pałacu, 
sprowadziwszy go do przedsionku.

Madryt d. 2. marca. W edług wiadomości z 
Xeres, zamierzają anarchiści namówić wieśnia­
ków na bezrobocie, żeby tym sposobem żniwa 
uniemożliwić.

Bruksela d. 2. marca. Izba odrzuciła pro­
jekt obniżenia pensji biskupów, uchwaliła nato­
miast zniesienie kanonikatów przy tych wika- 
rjatach, które przenoszą poczet ustawą z roku 
1866 uchwalony. Minister otrzymał upoważnie­
nie do postąpienia w każdym poszczególnym 
wypadku według własnego uznania

Paryż d. 2. marca. Dzienniki donoszą, że 
wczoraj aresztowano w Hawrze Irlandczyka, 
który się przyznał był do zamordowania Caven- 
disha.

Madryt d. 2. marca. Izba posłów odrzuciła 
wniosek o wysadzenie ankiety parlamentarnej 
w sprawie anarchistów andaluzyjskich. W łaści­
ciele ziemi z Andaluzji żądają nadzwyczajnych 
zarządzeń przeciw socjalistom.

Wiedeń dnia 2. marca. W Izbie deputowa­
nych wniósł rząd projekt uątawy wybudowania 
drogi żelaznej „Stryj-Beskid.“ Po przekazaniu wnie­
sionych wczoraj przedłożeń komissyom rozpoczął 
się ciąg dalszy dysku'yi budżetowej.

•emm

Teatr hr, Hkarbk i
W piątek dnia 2. marca 1883 roku.

G ę s i  i G ą s k i
kom edja w 5 aktach, oryginalnie napisana przez 

M ichała Bałuckiego.

P O C I Ą G I  K O L E J O W k  
podług zegara lwowskiego

Pnyohodsą do Lwowa:
Z  K RAK O W A: o godz. 5 min. 40 rano pociąg po- 

ipieuny, o godz. 9 mia. 37 wieczór pociąg osobowy, o 
godz. 11 min. 20 przed południem mieszany.

Z  GZEKNIOWIEC: o godz. 10 nun. 0 wieczór pociąg 
pospieszny, o godz. 4 min. 5 rano i o godz. 3 min. 63 po 
południu jpooiąg mieszany.

Z  PODWOLOCZYSK: na dworzec w Podzamcza o 
;odz 10. « in - 30 wieczór pociąg pospieszny, o godz 8 min. 
3 rano i o godz. 8 min. 89 po południa poaiąg mieszany, 

Z PODWOLOCZY8K3: na dworzec główny lwowski
o godz. 10 min. 83 wieczór pociąg 
min. 60 rano i o godzinie 4 min. 
miąssany

pospieszny, o 
12 po południu

godz. 3 
pociąg

arcyks. Rudolfa u Bismarka trwały 
godziny; arcyksiążę spotkał się tam z księciem 
Genuy, który także długo u Bismarka bawił. 
Przedtem zwiedził arcyksiążę wystawę akade­
mii sztuk pięknych, i odwiedził chorego amba­
sadora austrjackiego. Arcyksiążę zamierza je ­
szcze być na wieczorze u cesarzowej, a potem 
w nocy osobnym pociągiem do Pragi powrócić.

Rzym d. 1. marca. Dzisiaj podpisał król de­
kret, zarządzający podjęcie na nowo wypłat 
gotówką, i to już w pierwszej połowie kwietnia.

Londyn d. 1. marca. Konferencja w spra­
wie naddunajskiej zebrała się na posiedzenie po­
południu. Wszyscy ambasadorowie byli obecni; 
przedtem zaś zuiósł się Mussurns basza z Gran- 
Yillem.

Paryż d. 1. marca. W  senacie interpelował 
jenerał Robert z powodu niewłaściwego tłuma­
czenia i stosowania ustawy z r. 1834. Na to od­
powiedział minister wojny, że rząd nie narn* 
szył bynajmniej stopni kBiąiąt, lecz mając pra­
wo rozporządzania wojskowymi, chciał tych 
książąt z armii usunąć, których obecność jest 
w niej niekonstytucyjną. Audiffret zarzuca mi­
nistrowi wojny, iż inaczej sobie postąpił, niż 
senat tego sobie życzył; poczem senat przyjął 
154 gł. przeciw 110 gł. przez Ferrego posta­
wiony wniosek, prostego przejścia do porządku 
dziennego.

Ze STANISŁAWOWA: aa Stryj, rano e godz. 8 mia 
30 i pociąg omnibusowy, wlcczów godz. 8 min. 20 pociąg 
miąizaay.

Odchodzą* z* Lwowa:
Do KRAKOWA: o godz. 10 min. 60 przed północą 

pospieszny, o godz. 4 min* M ran# p#oi%g osobowy 
godz. 6 min. 9 po południu p*oiąg mię*ż«y.

Do CZERNIOWfeC: o godz.fi min. 30 reno pooiąg 
pospieszny, o godz. 13 min. 10 po południa i o godz. 11 
min. 10 w nooy pociąg mięezany-

Do P O D W O LO C ZYSK : z głównego dworo* o godz. 
6 reno pooiąg ne.p i.any, o godz 13 min. *0 popołudniu 
i o godz. 10 min. 38 wioortr pooiąg mlfizany.

L w ó w ,  z Izbjr handlowej, 2. marca ?*-83.
1 .  A k c j e  a a t n k ę  

bez kupona bietąccge P1***
Kolej galic. Kar. Lud. 200ał.m .k. 308 50 312 —

„ lwow.-czern.-jass. 200 ri. w. a. 170 60 173 50
Banku hypot. galie. po 200 ri. w. a. 305 60 309 50

„ kredt. galle. po 200 ał. w. a. 250 -  266 —
» .  L i t t y  M i t a w a e  mm. IO O  m ir. 

bez kupona bieżącego
5 pro. w. a. 97 60
A w. a. 89 60

” " " c  okresowe 97 60
• ■ ■ 4 * lo. 41*/. h 86 76

6 prc. w. a. 101 30
5 w. a. 96 86

" ■ 5 • 107. pr- 100 -
Li»ty dłużne g. z- kr- "*■ 6 Pr*- 1° °  “  

n »

Tow. kred. galio. 5 prc.

,  n 
Banku byp galio.

6 „ 94 —
g. Liity iilaU e ia  100 złr.

OgóL rola. kred. zakład dla Gal.
1 Buków. 6 pro- lo. w 16 lat. —  —

4. Obllgl za IOO zlr. 
lademnłzaąjne galic. 6 pro. m. k. 97 
Oblig. kom. zak. kr. wł. 6 pr. w. a. 100
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 pr. w. a.

5 L o s y .
Miasta K rakow a

Staniaławowa
6. M  O

Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Pńłmperjał rosy jsk i 
Rubel rosyjski srebrny

papierowy 
100 majak niemieckich 
Srebro
Knpony w srebrze

98 60 
91 -  
98 60 
88

102 30 
97 86 

101 —  

102 -  

96 -

60 98 90 
— 101 60 

101 — 103 —

a 18 — 20 —
22 — 24 —

e t y .
• 5 53 5 63
. 5 56 5 66
• 9 44 9 64
* 9 72 9 82
t 1 55 1 65
• 1 19 1 21
, 58 25 58 90

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
L l e d e ń ,  dnia 2. m arca  1883 
godzina 1 minut 45 po połudn iu :

Lo*y kredyt. 171.75 
Aaglo.-austr. 123.60 
■ folej Kr. Lud. 309.— 
Kolej Połnd. 143.60 
Kolej Elżbiety 214.— 
Węg. Nordostb. 165.— 

5g. obi. p. zł. 96.25 
Kolej siedmiogr. 110.50 
Renta. węg. 6“/, 120.— 
Eos rubel. pap. 1.20.— 
Galic. indemn. 98.—

Węg. akcje kr. 
Unionsbank 
Nordbahn 
Kolej Alfold. 
Kolej lw.-czern. 
Wied. Comunal 
Węg. kolej z&ch. 
Losy tureckie 
Bankrerein 
Losy węgier. 
Marki niemiec.

319.25 
119.80
279.25
171.50 
172.— 
125.76
166.50 

27.25
115.—
118 .—

Usposobienie: utrzymane.
W ie d e ń ,  dnia 2. marca 

godzina 10 minut 40 przed południem 
Akcje kredyt- 319.50 Anglo-austij. 122.25
Kolej Kar.Lud. 309.50 Kolej Połudn. 143.80
Unionsbank 119.80 Napoleondor 9.49
Roayjs. banku. 1.20 Usposobienie : mdłe

dnia 1. marca 
godzina 5 minut 30 po południa 

Rosyjs. bank. 205.20
Lombardy 248.50
Koląj rumufis. — . —  A u s r t r .  h * * V n  170.80

Akęje kredyt. 
Ualjcyjskie 
Auitr. b*jikn,

569.—
132.90
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2/£ d o b r z e  z n a n y  ]

|zakład restauracyjny j
dT za Żółkiowaką rogatką p. „Dwoma Lwami" (w tak zw. pałacu) otworzyłem. ^ 
r  O d bre wystało p i w o ,  miód, w i n o ,  jakotoż smaczną w i e j s k ą  i  
-  kuchnię postarałem się. Ą

J  C e n y  n a j t a ń s z e  \
JSH Lokal mój nadaje się najlepiej we Lwowie na urządzanie prywa- 2 
£  tnych zebrań, jakoteż zabaw towarzyskich. 608 3 3 ^
^  Dziękując za dotychczasowe względy, tus ę, że Szanowna P. T. Pu- 4 

bliczność mnie w tern trudnem zadaniu, które li tylko dla Jej dogodności 4 
^  i rozrywki przedsięwziąłem, łaskawie wesprzeć raczy, załaszcza że obecna 4 

tania komunikacja koleją konną podaje do tego najlepszą sposobność. 4

*  Krzysztof Janowicz. •

torze książeczkę wkładkową ka­
ły oszczędności Stan1'sra w. Nr. 
2652. eskontował, by w własnym 
swoim interesie do mnie się 
głosił.

W Stanisławowie, 25. lutego. 
6991 -3 K. K i  e s 1 e r.

Dr. Pattlsona

Wata goścowa
uśmierza i leczy szybko

gościec i reumatyzm
wszelkiego rodzaju, a to: bole w twarzy, 
pierąiach, szyi i zębów, gościec w głowie 
rękach i kolauach, rwanie w członkach 

bole w  grzbiecie i biodrach.
W pakietach po 70 ct., póhiakiety po 

>0 ct. w apt. pod srebr. orłem Z. Buckera. 
H. Blumenfelda pod złotym stouiem.

otrzymała

Księgarnia Polska
we L w o w i e .

Biliński. O istooie, rozwoju i obecnym 
stanie sorializmu 80 ct.

B o  c z y  l i ń s k i .  O zarazie ziemniaków 
i środkach przeciw niej zaradczych 
30 ct.

Bykowski J. Malik, niehistoryczny 
hetman Ukrainy. Powieść zł. L16:

Byron. Don Żuan w Haremie 30 ot.
Chmielewski J. Dzieci i matki. O 

brazki wier-zem i prozą 60 ct.
Daudet Alfons. Ewangeiistka Ro 

mans paryski 2 tomy zł. 1.80.
D ą ż n o ś c i  ludowej literatury ru 

skiej w Galicji 60 ct.
D e s l y s  K .  Przebaczenie, powieść i 

z francuskiego 64 ct.
Dickstein. Arytmetyka w zadaniach 

90 ct.
D o s k o n a ł a  gospodyni dla wsi 

miasta, zawierająca przepisy kuchenne 
doświadczonych gospodyń. Zebrała 
redakcja Tygodnika Mód. Opr zł. 1.50.

Dydyński T. Słownik łacińsko-poleki 
do źródeł prawa rzymskiego zł. 8.50.

Bsmarch. O sposobach niesienia pierw 
szej pomocy w nagłych przyp kacb 
złr. 1.

Cargulski S t .  Książka obej
naukę czytania, powiastki, bajeczki 
i t. d. 80 ot.

Gawarecki Z . O złem i dobrem go­
spodarowaniu 12 ct.

Gogol. Rewizor z Petersburga. Korne- 
dja 50 ct,,

Kochanowski Jan. Fenomena 40 
c t ,  Fragmenta 30 c t , Fraszki 40 ct.,
Odprawa posłów 60 ct., Pieśni 50 ct.,
Psałterz SiO ot.

Kochanowski J. Wszystkie dzieła 
4 tomy zł. 3.20.

Kosiński. Górnictwo i hutnictwo 
dzieła dr.. A. Gnrlta przełożone,
109 drzeworytami złr. 3.

Krasicki Igu. Doświadozyński — Hi- 
storja 80 c t , Listy 10 c t , Satyry fcO 
ct., Wiersze różne 4'i et.

Lewicki F. Pro nihilo. Kamiński - 
Schwarz & ct.

L i s t y  z Kroacji 60 c t
L i s t y  króla Jana III. do królowej

I J S Ą t l f i p i S .  SłlS;D eD tjsta-lekarz z Wiednia,
wydanie tanie Bibl. Mrówki" 60 ot.! osiadł stale w Tarnopola.

Łodzią-Czarniecki. Herbarz polski Leczy wszelkie słabości ust i zębów, 
p d łn g  Hiesieckiego Tom 1. do litery Operacje, plombowania, ociytzcz nia ze;
K(ykieryc) 11 zł. bów, wprawienie sztucznych zębów i

’M©ll©rowa. Straduje. Komedia w 1 szczek, uskutecz i* jak najlepiej i najdę
akcie 60 ct. ' ' (likstniej. <SC6 1— 3

Naruszewicz Adam. Satyry 20 ct.,
N o w e  I le . Puszkin, Daudet, Jokay

Turgniew i t  d. 50 ct. 11 Yr mili r.d Złoczowa nr V gośoińru sa
P r o j e k t  a reformy szkół ' 

galicyjskich 1 złr.

Niezbędne dla każdej familjl.
Praktyczne aparaty kąpielowe na zimę 

lato, dla miasta i kraju I
ffe y la  opalane stołk i 

kąpielowe.
Pięć kubłów wody i za5ct. 
węgla otrzymuje się cie­
płą kąpiel Ilustrowane 
oenniki gratis i franco 

L. WEYL, właściciel e k. przywileju we 
Wiedniu, Fabryka U l. Landstr. Hauptstr. 
nr. 1(9 Handel w mieście: I. Karntner- 
riDg 17. 188 i  10

lfttOy dlS

V? I L

x » ooockw

weSi

0’
wczarma zarodowa w Pstrągowej, 
Teofila Wasilewskiego, poczta 
Czndec, stacja kolei Rzeszów lub 

Sędziszów, sprzedaje
b  a  r  a  n  y

czystej krwi Negretti po cenie od ct. 
30 do 150 złr.
Zarząd dóbr Pstrągową.c0« 1 56

Podpisana dyrekcja Towarzystwa Gazowego 
Lwowie ma zaszczyt zawiadomić iż od dnia 1. marca 
b. r. wyrabianą

MASfc ( T h e e r )
po ne stępujących cenach sprzedaje :

cd 1 do 50 kilog. 12 ct. za kilog.
od 50 do 100 „  10 ct. n

do 1000 „ 8 ct. „
i więcej 5 ct.

Dyrekcja Towarzystwa Gazowego
Gustaw Buch.

100
1000

J l.  8 T E I W

Bejehman Br. Teorja Darwina w 
stosunku do nauki i życia 76 ot.

Bostaflńwki. Karol Darwin 60 et
Schmidt. 120 wyborowych powiastek. 

Ilustrowany dziecięcy światek zł. l .;0 .
Sobieski St. Wspomnienia dawnego 

stu enta 60 ct.
SobieBki w poezji polskiej 1 zł.
Spencer Herbert. Szkice filozofi­

czne I. zł i  92.
S t a n o w i s k o  Polaków w sprawie 

niemiecko-rosyjBkiej 30 ct.
S t a r k e l  J. Lekarstwo na biedę 8 ct.
Szewczenko T. Hajdamacy, prze­

kład Leonarda Sowińskiego. Poprze­
dzone studjum o Tarasie Szewozence 
40 ct.

TatomŁr L. Ślady króla Jana IU. w 
krają naszym 56 ct.

Trembecki St. Zofiówka, poemat 
10 ct.

Urbański. Sposób służenia do mszy 
świętej 10 ct.

Urbański. Nauka religii rz. kat. ko­
ścioła ss ct.

W ilczyński A . Ze świata, obrazki 
humoreski zł. 1.80.

Zawiliński K . Z etnografii krajo- 
wei 20 ct.

Żółkowski Aloizy. Momus i  Pot
pourri H!5 ..t.

Ż y w o t ;  r-* w i ę t y c h  ks. Piotra 
Skargi. Zeszyt 7, 8, 9 po ct. 15.

W PODHORCACH
lx /2 mili cd Złoczowa pr y i?eśoiń;u 

średnich j est do w y d z i e r ż a w i e n i a
B r o w a r

z k jmphtnem nowem urządzę .dem, który | 
p )d nadz r=m i stosownem do wymagnń 
dzierżawcy interesa robió moSe. Warunki 
bardzo przystępne. Bliższej wiadomości 
zdzieli Zarząd dóbr, poczta w mi jiou.

669 1 - 8

Dobre, trwale a tanie

p l a g i
wszystkich systemów:

Brony Howarda . złr. 25.-
Zig-zak 8 częściowe „ 45.—
Markery po złr. 10, 15 i „ £0.
Ob»ypuiki . „ 9 -
Grabie angielskie „ 60 —

,  na dużych kołach „ 76 .-
„ amerykańskie „ 120.-

Kosiarki » -A0.
Siewniki szeroko rzutne „ 75

„ Eakerta - »
„ rzędowe Robillarda „ UO — 

i wszelkie inue maizyny i narzędzia p< 
bardzo niskich cenach

sprzedaje 663 2 —12

Leon Orlewicz,
Lwów, ulica Sapiehy, 1. 87.

Trawę miodową
(cholous Janatus) własnej produkcji
śnieżą i pewną, spr/ed .je  zarząd dóbr w 
Ubrśein, p.crta Łapanów, lub p. Mich­
nik kuyieo w JJcbm

I gatun.k po cenie 4 złr, 50 ct.
If. gatanek „ „ # „ 60 ,

za korzeo wraz z workiem i wełną odset­
ką do kolei. Przy wzięciu nar ..z 10 koroy 
dodaje się l i t y  bezpłatnie. Jest to jedna

do podslcwania k n czów, osobliwie dwu 
letnich w słabszych gruntach, które od 
wymaranięeia ochrania. Sieje się na wil­
gotną ziemię, bo nie znosi włóczki a po 
trze baje dużo wilgoci do kiełkowania. Na 
iracO i czystych piatkaćh z trudnością 
wscbodzu K>,idy worek opatrzony ktrtką 
i pieczątką. r  6 ł8  2—8

Saflzonla chmielu
( S e t i l i c g e )

Polecam lakowe w najstaranniejszym 
wybone ż  najlepszych zattckich niw o- 
grodowych po miernych cenach. Wysyłka 
w połowie Łwh tnia. Br szary o uprawie 
gratis. Z a rzetelną . bsługą przemawiają 
100 pism uznania z wielu krajów, uprą 
wiajjoyt h chmiel i „pierwsze odznaoze 
nła" na wysta ach rolniczych w Norjm 
bergii 1877, FArotenfold 1878 1 Zara 1881 

ZaLtwiam także za mierną prowizją 
przedał chmielu z obcych ltrajów na 
utojszym targu. 69 7 ID

Heuryk Melzer,
Agentur Giwohaft fttr Hopfen- und He 

pfen-Fechser w Saaz.

P ro p in a c ja .
od figo maja na trzy lata następne jest do 
wydzierżawienia w Marjampol . Do tego 
oaleśy: propinaoyjno miasto Marjsmpol 
przedmieście i przyłączona wieś Wołcz- 
*ów; młyn na dwa kamienie i k rezma na 
Woronicy, prawo pobierania myta i prze 
eozu przez Duie.ter, prawo rybolostwa w 
mieście i w 'Oc&obaoh; dwa place pod bu­
dowlę galarów. 664 3 3

Te objekty mogą hyó wypuszczone 
ryczałtowo albo po Szczególe.

W tym samym ezaśie jest dewydzie 
cza wierna na ii lat i więcej: Fol wara Bo- 
sowca, mająca ohssaru około 800 morgów 
ornego po!a, tudzież p a a o  propinaoyjuo 
z dwiema karczmami i prawo pobierania 
myta na przewozie yrzez DniMtcr. _  

Zgłosić oferty do zarządu obszaru 
dworskiego w MaijampolŁ_____________

wstał .uwarayWWs Sauk ^nemysiowya*

P R E C Z T I  S l W i Z N ^  
N Ć l i i N f I C i Ć K I t

WTSOIUSA PARSA DO WLOSOW
P.DICQUEM ARB starszego 

, chemika WRODB>r(Francya) 
W  jednęj chw ili barw i siw s 

w łosy na riowrls i na bro­
dzie bez n icblebezpiecaeństw a I

ront, i * 
farby

i ładnej wroni, wyłąaa nad j 
w szelkie farby dotyoh< 
w  u życia .

otychczas 1

Znajduje się w e  wszyatWcŁ ji 
nych r , n perfum .

Wiednia i  Berlinie

GabrjnoMlcz 1 SchmidP ^
Wielki Skład i Wypożyczalnia nut 41

( p o d  s a r x ą < t e m  H .  H  i l d a )
we Lwowie ul. Akademicka 1. 3.- 9 « _ _i„łUy.M   _ .M - -

polecają z najnawfl*ej,

Millóckera 

Palestrant
(Der Bettelstudent.)

z wielkłem powodzeniem 
dawanej operetki

Partycję fortepianową z tekstem l i L  80 ct,
n _ ■ »  bez tekstu na dwie

ręce 2 «ł. 70 et.
Potpourri Nr. 1., 8 po 1 zL 60 ct. Laura 

Walc 1 zł.
Bettelstudent Polka. Mars*, >
Die scŁOni Polin, Mazurka j  po 60 ot
Dn bist di« Solne Polka frąno. )
Schwaro dMibar Galop. )
Straus E. op. 212 Bettolstndent Qoadrille 

76 centów.

ul. Akademicka 1. 3., obok Banku hipotecznego

Pastilles de BILIIM
(Bilińskie elasteeaka na trawienie.)

używają się jako wyborny środek przeciw agadse, katarom to lą d k a , w 
ogóle przeciw zwie miętemu trawieniu i są w atoni żołądka i kanału odcho- 
odowego dla ludzi prowadzących żyoie siedzące, szozególnie godne polecenia.

S U ad y  we wssystkieh handlach w ód m ineralnych , w  aptekach 
1 handlach drogerii. £90 1— 10

Dyrekcja *dro|u w Bllln CCzechyj.

Rozsady chmielowe,
doborowe z chmielami zaprowadzo- • 
ne z rosad wprost, z Saazu sprowa | 
dzanych, są od wiosny do sprzedania 
1000 sztuk za 5 złr. z opakowaniem 
w chmielami Wola Adamowa poczta i 
Toporów. 646 1—3 jj

kanałów oddechowych 
uporczywemi kaszlami

m m m i
Osobom dotkniętym chorobami piersi, 

albo płuc jako to: nieżytami, suchotami, i 
należy nżywać

SYROPU Z PODFOSFORAN0 WAPHA
PP. GK1MAOLT I Om

Lekarstwo to od wielu lat przez lekarzy całego świata zapisy­
wane, sprowadzało zawsze zadziwiające uzdrowienia.

Pod jego wpływem ustaje kaszel, znikają nocne poty i stan 
gorączkowy, chory przyjmuje pokarm jak należy i przychodzi 
wkrótce do dawnego zdrowia i tuszy.
Żądah podpisu GBIMAULT i Cm i pieczęci francuzkiego rządu.

Skład w Paryżu, 8, ulica Yirienne i w głównych Aptekach.
W e Lwowie w aptekach PP. Mikolaeeha, Ruokerfe, Nahlika, Krzyżanow­

skiego i Beisera. 21 2—9

Założona 
r. 1679.-'

&®v  *N,V .

V
&&

FABRYKA
W  przednich

r  ,v  -  v  ^  V  h olendersk ich
L I K I E R Ó W

v  Skład fabryczny:
we W I E D N I U , I .  K o b l m a r k t  4 .

Dla dogodności P. T. publhisności można tyoh 
prawdziwych likierów nabyć, takłe w znanych 
handlach znaczniejszych. . ___________

Dootesienia
o skutkach win leczniczyoh aptekarza 

Henryka B L U  IKGNlrELbA
we LW O W IE, 

w czasie od 13. lutego do 23 lutego 1833. 
C h r z a n ó w ,  13. lutego 1833. 

Wielmożny pan Henryk Blumenfeld, 
aptekarz we Lwowie.

Fańskie znakomite wina lecznicze w 
różnych cierpieniach u rodziny mojej za­
stosowane, tak zbawiennie działające się 
okazały, że postanowiłem takowe i pod­
czas podróży, do której się teraz wybie | 
ram, przy sobie mieć. Proszę przeto prócz 
obstalowanych czterech butelek Malagi z 
chiną i żelazem mnie jeszcze dwie jak 
zwykle za zaliczką nadesłać. |

Z głębokim szacunkiem 
Leopold Cyfer.

C e l e j ó w  19. lutego 1883 
Wielmożny panie dobrodzieju! 
Ponieważ już wielokrotnie zapisywa­

łem od pana, pańską malagę z chiną i że­
lazem, jakoteż z samem tylko żelazem, i 
przek nałem się, że takowe są „najwybor- 
niejszemi środkami* w zakresie swojego 
działania, przeto upraszam o łaskawe 
jprzysłanie jeszcze jednej butelki z chiną 
l żelazem za pobraniem.

Z szacunkiem: E Baraniecki, 
Celejów, poczta Chorostków.

Baryłów 21. lutego 1883.
Do apteki Wgo Blumenfelda „pod Złotym 

słoniem* Lwów.
' Malaga z chiną i żelazem „dobrze mi 
robi proszę mi przysł ó jeszcze dwie 
flaszki. Z poważaniem

IF. Miegzeński, 
właściciel dóbr w Baryłowie, p. Łopatyn.

W  Cerekwi '̂ 3. lutego 1383. 
Wielmożny pan Henryk Blomenfold we 

Lwowie
Proszę o cztery butelki Malagi z chi­

ną i ż lazem, ponieważ poprzednio w ięte 
.cztery butelki znakomicie mi skutkowały* 
w cierpieniu nerwowem. Należytośó za­
łączam z poważaniem

Juliusz racieuiski, 
właściciel dóbr w Cerekwi, o. p. Uście 

solne (nad Wisłą}.

Cena flaszki prawie półlitrowej 2 złr. 
a., zaś z chiną i żelazem złr 2.50. 

Opakowanie wedle własnej ceny kupna. 
Główny skład: Apteka p „Z ło ­

tym  Słoniem H enryka Blumenfelda 
we L w ow ie. "9%

Oprócz tego we Lwowie w aptekach: 
pp. Beizera, Krzyżanowskiego , Mussila 
Piepesa; w Krakowie : apteka Btockmara; 
Stanisławów: apt. Amirowicz; Jarosław
apt. L. Wisłocki; Kołomyja: apt. 8iaoro 
wioz; Tarnów: apt J. Reid; Stryj: apt. L . ; 
GSrtner; Jaworów: apt. W. Lachowicz; 
Sądowa Wiszaia : apt. Włodzimierski; i
Brody: apt Inlender; Dolina: apt. H. 
Weiss; Tarnopol: apt F. Jamrógiewicz.

Główny skład w Czerniowcaoh: apt. 
Bedew tcaa.

I P r « s x ę  wyraźni* żadać wina 
B l u m e i i f  da 1 naAludow u l c t w  

| nie przyjmować. 679 3 (

Prawdziwa dr. Poppa

'woda aitemoia da ast
(uznaną jest od 30 lat jako naj­
lepszy środek leczniczy do uży- 

}tku przeciw ochwierutaniu zę 
■ bów, osadowi zębów i krwawie­

niu dziąseł.
Wielmożny d r .  J ,  G .  P o p p ,  

o. k. nadworny dentysta w Wieaniu.
Polecona mi przez dobrego przyjaciela 

a p n es  pana sprowadzona woda anat r j  
nowa do ust, którą Używaliśmy ja i moja 
żona, mianowicie ona w skutek oohwiern 
tania zębów i osada zębów, ja zaś dla 
usunięcia częstego krwawienia dziąseł i 
silnego odoru tytonia z ust, uznaną jest 
rzeczywiście jako najlepszy środek przeciw 

m ohorobom. Serdeczni więc dzięk ijąo 
Panu za ten wyn»laz k , życzę zarazem 
ażeby dla dobra ludzkości, znalazł jak 
najszersze rozpowszechnienie. 656 1— 6 

Wiedeń. Hrah«a T a t t e n b a c h  
Składy 

we Lwf wie,
Hackera

l O G O O O t  f O - O O - O O - O I
Nakładem księgarni

F. H. R i c h t e r a  (H. Altenherga) 
w e L W O W I E

wyszły

wszystkie DZIEŁA p o J s k i e 
J a n a  K o c h a n o w s k i e g o

Wydanie popularne 2 tomy w jednym
Cena 1 z ł 50 ct.

©
*

a
T 3

N
02

o
&

c3
525

Oprawne w p ł ó t n o  a n g i e l s k i e  3 złr.
Nabyć można we wszystkich księgarniach krajowych 

zagranicznych. 237 3—3

H H H H K K K t O O O O G l
Fotel do rozłożenia się (Streck-Fauteuil)

patentowany w Austro-Węgrzecb i Niemczech,
Jest unikatem wygody.

C%r$
a

-A. O fl 2 *00
Ct'u »

Potrzeba się tylko wygodnie wyciągnąć, a stołek sam się 
zastosuje do korpusu bez wszelkiej manipulacji. Te dotąd nie- 
przewyższone stołki wyrabiają się z drzewa i żelaza.

haJ]
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K a n t o r  w y i  a n y
c. k. nprz. gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kapuje i sprzedaje

wsiystkle efekta I monety
pod warunkami najprzystępniejszemu

5 ' o Ł I S T I f  h ip o t e c z n e ,
jakoteż

&0|„ premiowane Listy hipoteczne,
które według prawa z d. 1. lipca 1868 (Dz. p.P. m v m  N. 93.) 
i naiw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko­
wych na kaucje służbowe i wadja— są w tymże kantorze do nabycia.

_ Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło­
cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji, S62 6—7

O O d G O O d O O O I

Zachowanie piękności
młodocianej

O w a l e ,  — le n t  * ś « l a n ł e m  ż y c i a  k a ż d e j

w - P A N I  - e n
i wymaga szczególnego i troskliwego pielęgnowania

  cery. Ażeby twarz czystą i delikatną otrzymać, przy-
I' tom ją uszlachetnić i orzeźwić, osunąć plamy, czerwoność, piegi i wszyst­

kie nieczystości skóry, jak  niemniej pozbyć się zupełnie Zmarszozków i 
fałdów trwale, ku temu wszystkiemu zaleoió można wyborną i w i»y ch  

skutkaoh zadziwiającą 1371 A I— 10J

a >  i o o a n t  e ‘fi
przez d r .  L p j e s s e  w  P a r y ż u ,

jako zbadany, jedynie nieszkodliwy środek do utrzymania cery. Jest ona 
najdroższym środkiem toaletowym eleganckiego świata dam w Paryżu, 
Londynie i t. d,, ażeby zachować świeżość młodzieńczą w starości; tako­
wa udowodnDa iwa skuteczność w tysiącznych wypadkach, powinna zatem 
jako pierwszy środek piękności znajdować się na stole1 toaleto w. każdej pani.

. . .  Całr oryginalny flakon *łr. 2.50
C e n y  z przepisem użycia: » * " 1,60

Zlecenia pocztowe pod dyskrecją załatwia centralny skład wysyłkowy

Fryderyki Schwarz,
P a r i u m e r j a  w  B u d a p e s z c i e ,  B a t b h a u s p l a t z  9 .

SKŁAD we Lwowie u p. Zygm. Ruckera, apt. pod „Srebrnym Orłem" 
i w wielu aptekach, perfumerjaoh i drogeriach w kraju i za granioą.

mmmm

orania i  a i . e n u a c u  
moicl preparatów utrzymu ą 

, apteki pp : P. Mikolasct 
i H. Blumenfelda.

Sprzedaż serów
SEROWNIA w SOLINIE, wyrabia­
jąca sery deserowe, poleca następują­
ce gatnnki serów po najtańszych ce­
nach , ato: romadour, limburski,
fromage de Brie, ser alpejski, newsza- 
telski, ser do wina, a la Hagenber- 
ger, aidamski, cainerbert i imperial 

Adres:

Aiois Hampel,
fabrykant serów 

w  S o l i n i e  p .  U s t r z y k i .

o zł. 1.60
lesyfisk le  pomarań­

cze
Czerwone jak krew, Catania, 

pi ze wyborne,
Jeruzai mskie pomarańcze,
Mesyńskie cytryny
z opłatą cła, franco z opakowaniem,

„ 8.40 
„ 1.90 „ 1.66

w ysyła

N- SALVARI
w Trjeścle es 14--10

l O  d o  mi.
dziennego zarobku!

Zdolni, pilni a j enci
z obszerną znajomością, którzyby 
mieli wstęp do lepszych kół towarzy­
skich, znajdą nader popłatny i łatwy 
zarobek. Bliższe na frankowane za 
pytania pod „O. 208" do R n doi f  
Biosse, Annocen-Expe<lltiob  
We W ied nia . 26: 2 -2  i

I L y 5  • f ABRYKA ZAŁOŹONA ^ g  "

ik. .* ii. ' i -on. '{>$■ k*  . '■ ' .
CES. KROL.

AUSTRYACCY 
n a d w o r n i  d o s t a w c y . c; NADWORNI tOSTAWCY.

E R Y t H  U 1C A S  B O I S
FABRYKA WYBORNYCH L I K I E R Ó W  H O L E N D E R S K IC H

W  AMSTERDAMIE.
F I L I E  : w W I E D N I U

N A Ś L A D O W A N I A  N A S Z Y C H  L I K I E R Ó W  B ^ D Ą  S Ą D O W N I E  P O S Z U K I W A N E  
■ C E N N I K I  P R Z E S Y Ł A M Y  N A  Z A D A N IE  O P Ł A T N iE  

01A DOGODNOŚCI SZANOWNEJ PUBLICZNOŚCI U R l^ l IL IŚ M Y  SPRZEDAŻ N A .ZY CH  LIKIERÓW PRAWIE 
WE WSZYSTKICH MIASTACH GALICY!. W  HANDLACH KORIENNYCH, CUKIEF WACH ! KAWIARNIACH

Qłówny zastępca dla Galicji 
wie nlica Hetmańska 1. 10.

i Bukowiny p N. Brandler we Lwo-

F OS F ORAN Z E L A Z A
LERASA APTEKARZA, DOKTORA NAUKSCISŁYCH.

—; W płynie podobnym do zgęszczonej ze^azistej wody mineral- 
9  nej, jest jedynym środkiem żelazistym, zbliżającym się do składu 
4ją kulek krwi, a posiada Dad resztą preparatów żelazistych tę wyż- 
^  szość, że działa w sposób odtwarzający krew i kości. Nigdy nie 
^  sprawia zatwardzenia i nie utrudza żołądka, nie czerni zębów; —  
;m  używa się zawsze z dobrym skutkiem w boleściach żołądka, prze- 
J5  ciw bladości cery, niedokrewności i wszystkich tych cierpieniach, 

którym podlegają niewiasty, panny i dzieci blade niedokrwiste, 
cierpiące na mdłości i brak apetytn. 18 2 9

■iii P a r y ż ,  8, ulica V.vienne, i we wszystkich głównych aptokaoh.

m
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Krzyżanowa

m m m

l n r / ń )  u, uiiua ji w o WBńjSbkmu ^lunujuu ^
We Lwowie w aptekach P. Mikolascha, Zyg Ruokera. J. Nahlika,

Krzyżanowskiego i J. Beisera. W

[Gleichenbergskie specjalności
wypróbowane przez leka­
rzy i jako n<'ezaw3(l: e sa- 

lecone, z epteki pod 
„NEJADĄ*

dr Ernesta Fiirst
w zakładzie kAp ei„wyu',
w  O le l c h e u b e r i r D

W Styiji.

D yplom
h o n o r o w y

T R Y J E S T
1 8 8 * .

n  W ą g i e r s k i e
i— 1_ i l o s y  c z e r w o n e g o  k r z y ż a

J  R o c z n i e  t r z y  c i ą g n i e n i a •
Główna wygrana złr. 1 2 0 -0 0 0  W a- Główna wygrana.

D a le j  z łr . SO OOO. * 5 . 0 0 0 ,  15 OOO. 1 0 .0 0 0 .
Liczne wygrane uboczne. Najmniej, wygr., którą każdy loa zrobić musi, wynosi teraz 6 zł. i podnosi się do zł. 10. 

L o s y  » a  g e t ó w k ę  p o  d s l o n a y m  k a m i c  6  z ł r .  5 0  e t

K w i t y  u d z i a l e  w e  (Bezugscheine)
na

»
a

2 losy za opłatą w 16 rataoh miesięoz. po złr-
3 n a 24 „  .  n ir
4 » ,  15

na 5 losów za opłatą w 19 rataoh miesięcz. po zł. 
a 10 n n 25 „ .  a a

25 19

2
3

10
Natychmiastowe i wyłączne prawo gry przy najbliższym ciągnieniu.

B a a k  • a n d  W e e h i l e r c e w h ś l t  d e r  A d m i n l s t r a t l o n  d e s  _____
M E R C U R  (S. Politzer) B U D A P E S T ,

1 S ,  D O B O T H B A O A 8 8 E .  ł t -

G leichenbcrgaka sól źród la n a , wyrabiana przez wyparowanie wody ze 
źcódla Kunsta tyua. Flakou 60 ot. Szczególaie polecenia godna 
przeciw chronie wy"1 katarom organów trawienia i oddechania. 

Glełchenhergskl ««k  p iersiow y, flakon 1 zł. 12 ct i 
Glelohenbi-rgskle Pastylki, zawierająca w sobie cól źródliną i z rozms 

,tym z .pach m, wieiaie puUelto 1 zł. 12 ct., mala pudełko ct., 
n*jwyborni> jłze  Aro M  leoziiicro-nsi aicnjające w ciarpieuia^h szyi i płuc. 

Gleichenbergskie pastylki a ekstraktu słodow ego, zawier juce w lubi- 
sól ś Oaloną, punełku i  zł. *0 ot., najlepszy śr dek na chrypkę, ka­
szel, kotar w gardl : i k tani.

G leichenbergtki syrop  szpilkow y he: soli źród lanej flakon 1 zł., i 
G leiohenbergrkl sy rop  szpilkow y z  1 0 %  sali ir ó jla n e j flakon 1 zł. 

30 ou, WJS oztgOinicnej skutteznoś .1 w oierpieaiŁCi. sitarów, piersi 
i płao.

Wszystkie specjalności wyrabiane z > soli źródlanej były na wystawie 
tryjes •ńikiej 1 zostały odz aozoae dyplomem honorowym. 

Gleiohenberff8k l środek  nn astmę, pudełko i zł. 6 j  o t , szybko i pe- 
wu e dr.iał iąny Śrud.jk przeciw a j mie.

G lelchenbcrgski proszek  na tr a w ie n ie , pudełko 1 zł. 18 ot., najprak­
tyczniejszy środ- k przeciw eur.>ieui<m orgsnów trawienia. 

G lelehentergski w yskok  szp ilk ow y , fłazon l zł., i 
Uniwersalny balsam gośćcow y, flakon 1 zł. 50 - t ,  lec ąoy wszelkiego 

ruuzaju cierpienia gescoowe z pewnym ikatkiem.
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